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CWybory sejmowe.

stawicieli najżywotniejsze swoie interesa i ledwie 
że nie losy całej swej przyszłości."

Krakowski korespondent Dziennika Poz.tań- 
skieyo poświęca osobny list wyboron. sejmowym 
w Galicyi i flharalitoryzuje oba prądy, jakie się tu 
ścierają, w ten sposób, że „konserwatyści" za 
pomocą komitetu centralnego pragną zakonser­
wować dotychczasowy “kład Sejmu, lub dotych­
czasowemu pokrewny — podczas gdy postępowcy 
zasilić pragnę Sejm nowymi, postępowymi po­
słami.

„Kto z walki tej wyjdzie zwycięzko, a kto w 
niej ulegnie,—  dziś jeszcze przewidzieć trudno. 
Nie chcę też, pragnąc zachować stanowisko czy­
sto przedmiotowe, wyrokować: czy w tej walce 
mają słuBzność onrońoy „karności", czy zwolen­
nicy „działania niezależnego", utrzymując', że 
karność bezwzględna tam tyko  jest oDowiąskiem, 
gdzie (jak np. u was) ohodzi przy wyborach 
o solidarne stawienie czuła innej narodowości, 
czego w Galicyi Bogu chwała nie ma. W inte­
resie jednak bezstronuej prawdy mcm obowiązek 
zaznaczyć;

„Naprz-ćd: że obóz „pom powy", choc.-i po­
mawiamy o „waroholstwo", jaęhnwuje si* w wa'ce 
spokojniej i poważniej od swych przeciwnik w, 
których wystąpienia są nazbyt namiętne a pole­
mika często, nieparlamentarna, jak tego dowo­
dzą przytoczone powyżej próbki jej terminologii.

„ Pówtów zaś — co do istoty walki, — że nie 
można odmówić pewnej słuszności stronie, zdą­
żającej do renowacyi Sejmu, w kierunku wpro­
w adzeni doń żywiołów różnostronniejszych od 
tyoh, z jakich się składał Sejm dotychczasowy."

T» u orespona jnt przedstawia znane cyfry 
odnoszące się do składu Sejmu pod względem 
zawodowych zatrudnień, a dowodzące niesłycha­
nego braku sił fachowych w Sejmie — i kończy 
jak następuje:

„Dla tego też trudno, jak mi się zdaje, nie. 
uznać, że dążności tej partyi, która pragnie! 
wprowadzenia do naszego Sejmu przedstawicieli 
rozmaitych zawodów, ohooiażby z pewną ulmą 
w zbyt licznych szeregach reprezentantów więk-j 
saej rłasnosci. nie tylko nie są „paskudną ro- 
betą, ściągającą na kraj zgubę", jak się wyraża 
jeden z orginów partyi przeciwnej, locz owszem1 
mają na celu dobro kraju, któż bowiem nie zro 
zumie, że renowacya Sejmu w kierunl i mniej 
jednostronnym tylko pożytek przynieść możej 
społeczeństwu, składającemu w ręce swych przed­

Z  p o d  P i l tm a ,  5 czerwca.
Czas i Gazeta lwowska umieściły tam' duiam' 

wiadomości z powiatu pilzueńskiego tyczące się 
akcyi przedwyborczej. Korespondencye te pocho­
dzące z jednego i lego samego źródła w& Lwo­
wie zgadzają się w zup* łnoici z tą tylko różnicą, ze 
Ocas jako należący do rodzaju „scharfere To- 
nart“ pozwolił sobie w pierw&zei korespondencyi 
dodać, że „partykularne" kandydatury naszego 
powiatu oparte są na nieusprawiedliwionej am- 
bicyi, w drugiej zad, że dra Ludwika M i d o- 
w i a z a popierają żydzi Brzosteccy, a Gazeta 
lwowska jako ostrożniejsza dodatek powyższy 
opuściła, a drowi Ludwikowi M i d o w i c z o w i  
użyczyła poparcia w Brzostku.

Trudno więcej złośliwości pomieścić w tych 
kilku wierszach, które obie korespondencye za­
wierają Wcale nie przeczymy, że dr. Tadeusz 
B u  to  w s k i jest poważnym kandydatem, uży­
tecznym posłem, że już dla tego samego do 
Sejmu powinien wejść, że należy do Rady pań 
stwa, a nasi posłowie w Wiedniu zawsze po­
winni się uważać jako delegaeya Sejmu, ale z tego 
bynajmniej nie wynika, żeby dr. R nie mógł 
znaleźć innego okręgu wyborczego żeby ;az w 
pilzneńskiem każda iuna kadydatura miała być 
wykluczoną.

Pole do ubiegania się o mandat jest otwarte 
zarówno dla dra R. jak i dla każdego innego 
kandydata. Dlatego jednak, że ktoś nie ma pa­
tentu od Czasu na powagę, mówić o nim, że 
ambieya jego jest nieusprawiedliwioną, to prze­
cież nie godzi się. Nieusprawiedliwioną jest am­
bicja wtedy, gdy się dąży do akiejś godności 
dla niej eamej, ale jeżel kto chce gorliwie wy­
konywać obowiązki z nią połączone, to uczono 
nas, że taka ambieya jest szlachetną. Gzy ci nasi 
„partykularni" kandydaci podołają zadaniu, to 
się dopiero pokazać może, gdy będą mieli pole 
do działania. My zuś pamiętamy, że Czas tak- 
satao pisał o drze Tadeuszu Rutowskim przed 
kilku lat'

Dra Ludwika M i do  w i c z a  mają popierać 
żydzi Brzosteccy, a p Tytus B u j n o w s k i  sta­
wia swoją kandydaturę wezwany do tego przez 
wiec miast i miasteczek. Go słowo to nie pra­
wda. Żydzi brzosteccy nie popierają dra Lud wika 
Midowicza, tylko tak jak i pilzneńscy chcieliby 
mieć posłem p. Płazińskiego. Dr. Ludwik Mi- 
dowicz ma poparcie w całym powiecie brzoste- 
okim, bo działalnością swoją długoletnią jako no- 
taryusz i burmistrz w Brzostku, zjednał sobie 
zaufanie ludności, a zaufanie to wskutek wyboru 
pre.esem Bady powiatowej wumogło się tylko. 
P. Bujnowski zaś nie postawił sam swej kandy- 
uatury, tylko postawili ją ladzie solidaryzujący 
się z uchwałami wiecu miast, bo widzieli W nim 
człowieka, który programowi przezeń uchwalo­
nemu w zupełności odpowie. Nie mógł on być 
wezwany przez wiec miast i miasteczek do kan­
dydowania, bo wiec kandydatów nie wzywał i 
nie stawiał. Gzy zaś kandydat ten dał się skło­
nić przez tych lub owych przyjaciół, biorących 
odział w wiecu do starania się o mandat posel­
ski, to lent rzeczą obojętną. Komitet przedwy­
borczy dla miast i miasteczek zaś nie narzuca

żadnemu powiatowi kandydatów, jako to pismo 
jego z dnia 81 maja 1889 dowodni.

Z korespuuaencyj tych tyie jest tylko prewdy, 
że żydzi i dwie osoby w P;l£nie, których na ra­
zie ni< wymieniamy, starają sję  wmówić w lud, 
że p. Płazińskiego, p o m i m o  j e g o  r e z y g n a -  
c y i wybrać należy, a dwóch może księży sprzyja 
tej akcyi. Gzy ię ci ludzife przysłużą tern p. 
Błazińskieffl u', wątpimy bsidzo. Wybory są bo­
wiem za nadto poważną rzeczą, a p. Płaziński 
zanadto prawym człowiekiem, aby z takiej rze­
czy igraszkę czynić i ogłaszać, że mandatn nie 
pi zyjmie, a potem przy.ąć go, lub żeby lud na­
rażać na walki wyborcze i ponowue wybory 
podczas żniw.

Powiat nasz był już tyło razy demoralizowany, 
że najlepiej zostawcie go raz w spokoju, a Ind 
już da sobie rady, a czy zaś tego czy owego wy­
bierze, to nie będzie między nimi tak diametral­
nej różnicy, żeby sobifi trzeba głowy rozbijać.

W Kury er ze Lwowskim znajdujemy korespon- 
dencyę z K r o s n a ,  która w następujący sposób 
charakteryzuje kandydata włościańskiego p. Jana 
Skwarę:

„Jan Skwara ukończył szkoły i gdy miał wy­
bór póiść do seminaryum na księdza, lub na 
uniwersytet, zdją. surdut, przywdział starą , 
poczciwą piótniankę i do dziś jej nie zdjął i 
pracuje tak samo na zagonie ojcowskim, jest w 
całem znaczeniu tego słowa wzorowym gospo­
darzem i zacnym obywatelem kraju, wolne chwile 
poświęca nieustającej prasy umysłowej, charakter 
czysty i niepokalany Aby mieć większą łatwość 
wpływania moralnie na biaci w siermięgach nie 
chciał nawet przyjąć kilkakrotnie wyboru na 
wójta gminy, chociaż żaden sąd polubowny bez 
niego się nie obejdzie, a wyroki jego są szano­
wane.

„Nie czuje on żadnej nienawiść, do szlachty, 
bo jego dewizą jest: że tylko egoda buduje. Fo- 
stać dziwnie szlachetna i budząca zautanic, p: ży­
tem obdarzony m izwjkłą i spokojną wymową.

„Byłoby smutnem, gdyby z narzego Sejmu 
chciano znowu usunąć aż do ostatniej włościań­
skiej sukmany. Zdaje się, że na to nie powinien 
się zgodzić żaden uczciwy wyb‘fca. Jeżeli więc 
uznajemy tę słuszność równouprawnienia, to nie 
tamujmy drogi takiemu Janowi Skwarze, który 
będzie niezawodnie ozdobą Izby Sejmowej jako 
przedstawiciel naszego ludu.

„Zwracamy się więc jeszcze raz mianowicie 
do szanownych członków komitetu przedwybor­
czego, aby przypomnieli sobie wypadk. przed 
kilkoma laty w tyoh stronach i nie zaostrzali na 
przyszłość położenia — nie podkopywali sami 
zanfania u ludu, które niestety już jest za­
chwiane."

jedni byli za p. Łuszpińskim, drudzy za ks. 
Michałem Matkowskim, grecko kat. parochem 
w Horożanu V. elkiej a nareszcie byli i tacy, 
którzy przemawiali za ks. Steciowem gr. knt. pa­
rochem w Ozajkowicach, należącym do stronni­
ctwa staroruskiego i nie posiadającym wiele 
sympatyi wśród ludności. Wobec takiego roz­
dwojenia p. Luszpiński i ks. Matkowski zrzekli się 
kandydatury, wskutek czego ks. Steciow wystę­
puje obecnie jako jedyny kandydat stronnictwa 
ruskiego.

Z T r e m b o w l i  piszą n a m :
W powiecie t r e m b o w e l a k i m  stoją przeciw 

sobie dw.e kandydatury: dra O l p i ń s k i e g o  i 
Jerzego hr. B o r k o w s k i e g o .  Pierwszy, jako 
burmistrz miasta Trembowli i lskarz, położył 
niemałe zasługi dla tamtejszego powintu, i za­
skarbił sobie zaufanie i przywiązanie szerokich 
kół ludności. Drugi jest człowiekiem bardzo do­
brej woli i zdolnym — ale mniej doświadczony 
w życiu publicznem. Ze strony ruskiej nie po­
stawiono tam żadnej kandydatury — zarówno 
Rusin! jak Polacy dzielą się między wymienio­
nych dwóch kandydatów. Agitacja jest silna, 
ale prowadzona bez wszelkiej niechęci i zawiści 
dla przeciwnika — obu bowiem kandydatów ce­
nią tu i szanują a dodajmy: s ł u s z n i e .

Z R u d e k  piszą do Gazety Lwowskiej;
Rudki, 8 czerwca. Przeciw kandydaturze p Al­

bina Rayskiego, właściciela dóbr Michalewice, 
postawionej przez komitet powiatowy, a zale­
conej z centralnego komitetu, postawili Rusini 
kandydaturę Włodzimierza Luszpińskiego, no- 
taryusza w Komarnie. Na zgromadzeniu przed- 
wyborczem ruskiego komitetu nastąpiło wsznkże 
rozdwojenie. Postawiono aż trzech kandydatów,

Na zgromadzeniu przedwyborczem w Dobro- 
milu, które się w tych dniach odbyło, oświad­
czył p. Antoni Tyszkowski, iż z powodu pode­
szłego wieku nie będzie się nadal ubiegać o man­
dat poselsk., przyczem prosił o poparcie kardy- 
aatury adoptowanego syna p. Pawira Tyszkow- 
skiego. Kandydatura ta została przez zgromadze­
nie przyjętą Drugim kandydatem jest p. Aloizy 
Henryk Telezynski, inżynier przy kolei Karola 
Ludwika we Lwowie i właściciel dÓDr Chlewuka 
w Samborskiem.

T f f r - i n r r - r ; ^ ' '

ImpoMencra Jowej Mcrif.
W iedeH  3 czerwca.

(?) Pierwszy zaraz paragraf, jaki wzięła dzi­
siaj pod obrady k o m i s j a  d l a  u s t a w y  k a r ­
n e j ,  wywołał ożywioną dyskosyę. Paragraf 66 
traktuje o karach za obrazę lub uszkodzenie ciała, 
popełnione w samej chwili napaści na osobie na 
pastnika Dr. K o p p zgłosił do tego pa.agraft 
daleko idącą poprawkę, zdążającą do znacznego 
obniżenia kary, nawet uwolnienia od niej, jeźli 
napadnięty odpowiada na napaść natychmiast, 
z miejsca. Prócz tego zgłooil poprawki dep. h r 
P i n i ń s k i ,  dr.  Z u c k e r ,  K o s s o w  c^ (o za-j 
mianę kary więzienia na pieniężną) i dr. W e 
b e r .  Przewodniczący postaw ił, reasumują" 
wniesione poprawki, 9 pytań, na tió re komisja 
odpowiedziała przez głosowanie. Ostatecznie u- 
trzymała się główna treść poprawki Koppa, 
poczem odesłano cały ten paragraf do minister­
stwa, które go ma wedle tych wskazówek ko­
misyjnych w powtórnej przedłożyć redakcyi.

.§§ 66 do 72 o przedawnieniu przy czynach 
karygodnych przyjęto z nieznacznemi zmianami.

Przy § 72, wykluczającym przedawnienie p n j  
zbrodniach kajanych śmiercią i zezwalającym 
jedynie po 20-letnim przeciąga czasu na zamia­
nę kary śmierci na 16 do 2t' lat domu poprawy, 
wniósł poprawkę dep. P . n i ń s k i  o zniżenie 
kary w domu poprawy na 10 do 20 la t  Kc m i­
sy a przyjęłr tę poprawkę.

§§ 78 i 74 jak nie mniej 75 do 79 (o kum i- 
lacyi czynów karygodnych) i 80 do 87 o ściga­
niu sądowem, przyjęte bez zmiany.

V  r> 7 wciągnięto następujący wniosek K o p- 
] a : Jeśli śledztwo Bądowo-kame wdrożone w 
tern przypuszczeniu, że rozchodzi się o czyn ka­
rygodny, będący w drodze urzędowej przedmio­
tem oskarżenia publicznego, a jeśli Bię później 
okaże, że śc.gani< sądowe przypuszczalne jeB. 
jedynie na wniosek lub skutkiem skargi prywa­
tnej, to wniosek nważać należy za postawiony w 
P?rfe. » thargę prywatną za wniesioną w term i­
nie, jeżeli osoba uprawniona do statriania wnio­
sku lub wniesienia prywatnego oskarżenia jako 
strona interesowana przyłączyła się do postępowania 
kornego. Jeśli to przyłączenie się nie nastąpiło 
i jeżeli si^ go wyraźnie nie zrzeszono, to termin 
do postawienia wiosku, lub oskarżenia prywa­
tnego, upływa od dnia, w którym zawieszono 
postępowanie z powodu brakn odpoi iedniego 
wniosku, lub jeśli je skończono przez wydanie 
wyroku.

§ 88 uchwalono w brzmieniu komisyi t  r .  
1878, zamiast w stylizacji przedłożenia rządo­
wego

W ten spoBÓb załatwiła komisy: o g ó l n e  p o ­
s t a n o w i e n i a  i przeszła do c z ę ś c i  s z c z e ­
g ó ł o w e j .

Do § 8 9  o z d r a d z i e  s t a n u  wniósł po­
prawkę dep. P i n i ń s k i ,  którą jednak odrzu­
cono, skreślono natomiast na wnioset K o p p a  
ustęp, iż karu za zamach przeciw następstwn 
tronu i ronstytucyi wymierzoną być może także 
na całe życie.

§§ 90 i 91 o przygotowaniach do zamachu 
stanu . § 92 o bezkarności w razie eofnięcia Bię 
przed ppedsięwzięciem przyjęto bez rmiany, p« 
dobnie jik  i § następny o wojskowej sdradsie 
stanu.

Przy § 94 o dyplomatycznej zdradzie stanu 
w ykrólone na wniosek Z u c k e r a  ustęp: „kto­
kolwiek coś przedsiębierze, przez oo snrowadzió 
może na monarchię mepezpieczeństwo z zewnątrz, 
lub zwiększyć je może".

l.ostępne §sj do 100 o szpiegowaniu, niedo­
zwolonych wiadomośoiact w cuaaach wojennych 
i t. p . przyjęto bez zmiany, podobnie jak i 
aze trzy paragrafy o obrazie majestatu i człon­
ków domu cesarskiego.

Listy z wystawy powszechnej.
vn.

2  czerwca.
Wczoraj « ieczorem, przy nadzwyczajnym tłoku 

ludzi — obrzymi piao wystawy był litenunie 
nabity ciekawymi, że się ' przecisnąć m e było 
m ożna, a w parku śród ciżby mdlał] jro- 
biety, — odb rła się uroczystość skończenia wy­
stawy. Z bengaislriem oświetleniom wieży Eiffel 
od szczytu aż nt> d ó l, zupetnem oświetleniem

Z A  „ S M Y R Ą “ .
NOWELA

przez

M a ry ę  W a lip ó r s k ą .

16 fCiąą dalszy).

Po Nowym Roku mrozy wzmocniły się, śniegi 
spadły na twardą ziemię, sanna bvta „okrutna. “

Małe, bose saneczki cnłopskie. sunęły szybko 
na targ do Doliny. Chłop w kożuchu poganiał 
konikj i chuchał w kostniałe dłonie. Obci ni. eo 
siedziała kobieta owinięta w jaskrawe chustki, 
z których tylko siny nos wyglądał.

— Jono się kumo nie zabałamućcie w m.LŚcie, 
mróz bierze, tm,a za dnia wracać; jeszczebyśwa 
w nocy ostali gdzie na drodze.

— To się wie — mruknęła Kubina, ona to 
bowiem zabrała się % kumotrem na targ do mia­
steczka po buty

Było juz dobrze z południa, kiedy wszedł do 
bz) nku, V, '.torym j \ zostawił.

_  Wiely ^*“8 do domu kumo — odezwał się 
do siedzącej za stołem w towarzystwie kilku in 
uych kobiet wiejskich.

— Kmoterkr zawol"". podnosząc się z 
muiaca — póJJta - nami półkwaterek wychylić.

>< tniła biaszankę z zielonej flaszki stojącej
stole, rozlewając połowę trzęsącą ręką. 

iłop popatrzał w jej zmącone źrenice i go­
rączkowe wypieki na policzkach.

Kupiliśta Duty ? — zapytań
— A kiedyżem to kupić mi J a ?  — ofuknęła 

gniewnie, — ledwiem się trochę z urozu ogrza-
a, a oniby u l buty chcieli, dzidę ich 1...

o ima wychyliła półkwaterek przeznaczony dla 
kuiuutra i zmiana w niej nastąpiła zupełna.

Miejsce oburzenia i 5ł0śoi zajęła na jej twarzy 
smętna dobroć. Jedną ręką uczepiła się szyi ku­
motra drugi, tkała mn de ust kaszkę z wódką.

— Kmotrze! kmoterku! — mówiła głosem 
ochrypłym — pi.... pijcie!

Pociągnął kilka razy i flaszkę zatrzymał w ręku.
— No, kumciu I teraz idita  po buty, a ja tu 

na was za~zkam; jeno się spieszcie!
Żałośnie spojrzała na flaszkę, ale resztki w sty­

du przemogły, zawinęła się w chustkę i krokiem 
niezupełnie pewnym wyszła do sieni.

Zia nią podążyła druga towarzyszka kieliszka.
Zdybały się w sieni. Kubina stała z głupowa- 

tym nśmiechem, wpatrując się w dwa rublowe 
papierici, wydobyte z zanadrza.

— Za dwa ruble butów nie kupi —  mówiła 
w części do siebie, w części do drugiej kobiety.

— Nie kupi, —  jak echo powtórzyła tamta.
— Kaj-iem ja trze... eciego podziała? — po­

wtarzała Kubina, palcem stukając w czoło.
— He, he, he!—zaśmiała się druga—a tam! — 

ręką wskazała drzwi do szynku.
— Ehm ! —  mruknęła Kubina. — Pojdżtoa 

do Nastki po.... poprawić.... za dwa ru .... uble 
butów nie kupi.

I poszły obiedwie.
Kumoter czekał pół godziny, godzinę, — sza­

rzeć zaczęło, zadvmka ruszyła się śniegowa.
Wyszedł szukać kumosi. Zaszedł do miejsca, 

w którem buty sprzedawali, ale szewcy zwinęli 
już budy przed zimnem i śniegiem Zajrzał do 
kilku szynków -  daremnie. Kubiny nigdzie nie 
znalazł.

Zaklął, siadł na saneczki, podciął konika i mi­
giem sunął Jo domu, klnąc w duszy baby pija- 
c-ki i kumoterstwo.

N izajutrz na gościńcu prowadzącym z Doliny 
ku Kalinie znaleziona zmarzłą kobietę. Na nic 
się nie zdały wszelkie środki ratunku, Kubina do 
lepszegc przeniosła się świata. Nie zastawszy 
kmotra w szynku, pierhutą ruszyła do domu, sen 
ją zmógł pijaną na drodze, a mróz dokonał 
reszty.

Tylko najbliższe rodzina szła z obowiązku za 
niebiesko malowaną trumną żony bogacza, żadue 
obce usta nie poruszyły się do modlitwy za spo­
kój duizy kobiety, która za życia nikomu nie da­

wała spokoju... Ukochani synaczkowie nie wylali 
łzy ża matką, tylko Pietrysia fartuchem ocierała 
oczy, choć wiedziała, że jej teraz lepiej będzie 
na świecie, — takie-to już było głupie a dobre 
stworzenie.

— Tak i lepszej baby ze świecą nie aańdę— 
powiedział sobie Józek, widząc su  itek Pietrysi 
po matce. — Stara nią potyrała kiejby burym 
psem, a ona jeszcze po niej p*ącze. Niech mły- 
narczanka do lata poczeka, z wiosną^ loże stary 
zmięknie; na żniwa prawie się ożenić z tą, albo 
z tą Bóg by dał z Pietrysią.

W zapusty Paweł zaczął się Cygankom o Julkę 
napierać, bo dziewczyna, udając wstyd zwycza­
jem wiejskim, nie chciała z nim gadać o ślubie. 
Ale starzy wymawiali się brakiem pieniędzy na 
wesele. — Z wiosną łatwiej będzie — mówili. 
Rzeczywiście zaś mieli ważniejszy powód do od­
kładania. Julka stanowczo oświadczyła, że za feo- 
szlona nie pójdzie. Franek trzymał jej stronę, a 
i starzy Cygankowie od śmierci Kubiny zaczęli 
wierzyć w jej małżeństwo z Matusem Tylko, że 
chłopak musiał jeszcze stawać do wojska. Na 
wszelki wypadek nie chcieli odtrącać Pawła. Nie 
ten, to ten, zawsze jede- z dwóch synów boga­
cza pojmie ich dziecko, a oni na starość, kiedy 
już do szwarcunku sił nie stanie, będą miel' 
chleba kawaler u córki.

Frankowi jakoś nie spieszno było z zalotami 
do Pietrysi, choć się o nią dawniej tak Matuso- 
wi naprzykrzał. Widział, że stary Józkowi, go­
spodarzowi, wiana za córką skąpi, cóż dopiero 
jemu, chudziakowi.

Zresztą on już zagustował w mi ijskich dziew­
czętach, na mizerną chłopkę w ordynarnem wiej- 
skiem ubraniu patrzał z pogardą, i pojąłby ją 
chyba dla tatusiowych groszy, o których jednak 
wiedział tylko sam Kuba i Lewek , kędy się 
kryją.

* **
Tak minęła zima.
Zaczęły się wiosenne roztopy. Na chłopskich 

polach nie jeden kawałek oziminy wymuliła wo­

da, gwałtownie płynąca ze śniegów pokrywają­
cych wzgórza.

I  znów oczy gospodarzy kalinieckich z pożą­
dliwą zazdrością spoglądały nr równe łany dzie­
dzica, z których spokojnie schodziła biała szata 
śniegowa, ukazując je strojne w zieloną sukien­
kę wiosny.

Gi, co pokładali nadzieję w prawdziwość po­
głoski o parcelacji, stracili ją. Kuba uśmiechał 
się zjadlin io i dum nie, bo słowo jego większej 
jeszcze we wsi nabrało ceny.

U Gyganka znów pełno było i gwarno. Pomi­
mo wiosennych roztopów stary z Frankiem zdo­
łali przeszwarcować smyrę, bo też z braku za­
robku głód im zagrażał na dobre. Cyganek jnż 
nawet z ostateczności poszedł robić przy dworze, 
ale zatęsl nu za włóczęgą, brzydząc sobie pracę 
jeóuostajną, bo już odwykł od niej zupełnie.

Niraz wieść o parcelacji rozeszła się na no­
wo , a gdy ją jeszcze potwierdził L ew ek, paeh- 
ciarz dworski i proboszcz w niedzielę z ambony, 
przypuszczenie zmieniło się w pewność najzupeł­
niejszą. Nawet Kuba przestał uśmiechać się z 
niedowierzaniem, natomiast wązkie jego wargi 
poruszały się nerwowo, a siwe oczy biegały nie­
spokojnie.

Dziedzic niezwłocznie chciał się porozumieć 
z gromadą, jaką cenę i rodzaj wypłat ofiarować 
mu mogą. W razie nie dojścia z nim do j >ro 
zumienia, traktowałby z dwoma knpeam: łydka­
mi, których Lewek stręczyl. Był o tyle antyse­
mitą, żeby pierwszeństwo w nabyciu ziemi zo­
stawić włościanom, naturalnie bez osobistej straty.

Gorączka opanowałe rozważne, chłopskie umy­
sły. Ostatn’ już raz żąć będą złotą pszenicę do 
cudzej stodoły. W  jesieni rzucą własne ziarno 
w urodzajną rolę, by je z przyszłą wiosną po­
witać gęstą, rówLą oziminą Każdy w myśl: o- 
bierał kawałek gruntu nai dogodniejszy dla e e- 
bie i drżał z obawy, iby go sąsiad nie ub'«gł-

Do starych, brzyd k ich , ale jikie-takie wiajo 
posiadających dziewuch, posyłały dorodne chło­
paki swaty na przescig:

Józek, ohoć mu żal było Pietrysi miseroty, 
do młynarczanki także swoich 'wyprawił.

Pietrysi na zalotnikach nie sibywałc ; miała ich, 
jaito córka bogacza, nawet więoe; ed  innych dzie­
wuch.

Ale Kubf wszystkich z kwitkiem odprawił.
— Nie cza: jej jeszcze — mawiał swatem,— 

niech się jeszcze ojcu staremu wysłuży. Jak  się 
który chłopak ożeni, to ją prędzej wydam. Jak­
żeby to bez kobiety w chałupie trzećU ohłopów 
się obyło i

Dziewczyna ich też bez źaln żegnała. Józko- 
wychby jednych z radością powitała, ale ei nie 
przyjdą do n ie i, bo wysłani do m‘yperezanki 
wrócili z Ojcowa z pomyślną odpowiodfcią. —

Jednej maiowej niedzieli Kub« Wszedł do bru­
dnej, cuchnącej izby żydowskiej. Kilkoro bceko 
rów szwBrgr4ał< po kątach, pomimo, że niezli­
czona moc tego miłego naroaka oawiła się w pia­
sku na czworakach, .^odliciarka pojechała i  m le­
kiem dc miasta. LewtA głośno rachował po ży­
dowsku, zapisując cyfry na kawał ku zabrudzonego 
papieru.

Wojście Kuby prze wało mu zajęcie.
— Ny, co słychać1* — zagadnął, uważnie pa­

trząc w zm ienoną twarz chłopa.
— Ano, nasi grunta kupują.
Żyd wykrzywił się, jakby mu kto octu w gębę 

nalał.
— Nim oni się zgodzą.... oj, oj!
— A czegóżby się to zgodzić nie miel. ? Grunt 

dla chłopa największe Jogactwo
Lewek bystro wpatrywał się w mówiącego, ale 

Knba wzrok spuścił ku ziemi.
— Ny, ny. wy ta  macie lepsze bogactwo od 

gruntt
— Lensze nie lepszo. Zawsze ziemi szmat pe­

wniejszy od papierowych kwitków. . . .
Przerwa nastąpiła w rozmowie.
Żyd nerwowym ruchem zwijał kawałek papie­

ru, zapisanego cyframi.
(Dow. nast.)
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T r o c a d e r a ,  przy narwnym wytrysku wszystkich 
kaskad, oświetleniu klombów parku i dtzew 
lampionami koloru pomarańczowego, które przy 

■ nadzwyczajnych efektach światła elektrycznego 
wyglądały na drzewach jak istne rajskie owoce — 
uiouiyatośó blaskiem mącąca niemal zmysły, cza 
ru jąca, zachwycająca tłumy. W kilkakr octy 
sięcznej masie zrywały się tu i owdzie falują 
ce okrzyki podziwu przy błyskach św iatli krę­
cącego się na szczycie Eiffla słońca elektryczne 
go, które padałv to na gorejącą w płomieniateh 
w złocie skąpany fasadę pałaca przemysłowego 
to znowu na kolosalną, w środku parku nad 
jącemi, róinukolornwemi wodotryskami stojąci 
statuę rzeczypoapoiitej francuskiej. Z tłumów od 
zywały się potężne chóry na w i’gk świetlanej 
rzeczypoapoiitej: Yiee 1° republtgue! a zachwyt 
wywołany wystawą, dziełem rządu republikań 
Bkiego, był ogólnie tak nadzwyczajnym, porywa 
jąeym,’ że nikt się nawet nie oaważył wydać o- 
■[rzyku antirepublikaÓBkiego, chociaż bulanżyści 
i monarchiści rozmaitych odcieni byli prawdopo 
dobnie stosunkowo licznie reprezentowani w tłu 
mach publiczności. Rzeczpospolita święciła wczo 
raj podniosłą uroczystość ukończenia wielkiego 
dzieł, wystawy, fryim f pracy, nauki i talentu 
wobćc lenłbgo świata, a rozumie się, że wspaniałe 
dzieło obecnego rządu republikańskiego, nadzwy 
i/.ajna świetność wystawy i wielkie jej powodze 
nie, przyczynia się w wysokim stopniu do wzmo 
cuienia stanowiska rzi da i państwa przeciwko 
wszelkiego rodzaju zamachom.

Wprawdzie wystawa pomimo uroczystości nie 
jest jeszcze zupełnie skończoną, miuiu to znajdu 
je się ona w stanie takim, że można już o jej 
ć tłoścl mieć dokładne wyomażenie. To, co się 
jeszcze robi, iest już tylko uzupełnieniem, dopeł 
nieniem szczegółów. Główny pałac wystawy jest 
już prawie w zupełnym porządku. Wnijdźmy do 
jego wnętrza irontowem wejściem. Wchodzimy 
przez wspaniały, wysoki portal, jak do istnej 
świątyni Wewnątrz ściany i kopuła bogatą mają 
ornamentykę malowideł, rzeźb, złocenia, karami- 
ki góbeiinów. Szeroki pasaż naprzeciw me­
trów szerokości i tyleż wysokości, zaś 170 me­
trów d ług i, zwany la galerie de trenie metres 
dziali gmach pałacu na dwie połacie, prowadząc 
de olbrzymiej hali maszyn, o której pisałem już 
poprzednio. Na prawo i lewo rozchodzą się bo 
czae pasaże wystawy z portykami wspaniałemi,
0 Ipowiedniemi wystawie, w nich się znajdują 
cbj. Jest to część główna francuskiej wystawy, 
h b iry o t, w którym nie łatwo się rozpoznać. 
Środkiem głównego pasażu znajdują się kolosalne 
wystawy znaczące poszczególne grupy. Jest tu 
szata {z lyońskiemi brokatami, wieża zwojów 
olbrzymich blachy miedzianej, cacko fortepian 
Erarda, piętrowa szafa grająca, wystawa klejno­
tów i t. p., na prawo zaś i lewo bogactwo prze 
r.iysłowe Francyi w olśniewającej wytwomości
1 różnorodności zdumiewające gustem, artyzmem 
wykonania albo przepychem i bogactwem. Szczę • 
śliwy to kraj i naród, który takim plonem pracy 
poszczycic się może przed światem. Niepodobna 
opisywać przy szczupłych rozmiarach listu po­
szczególne 'wystawy wyrobów francuskiego prze 
lujsłu. WazjBiko niemal jest wytwomem, do­
skonałym, doprowadzonem do szczytu. Imponu­
jącą jest wystawa zbiorowa lyońska materyj je­
dwabnych. Na cem polu z pewnością nikt Fran- 
eyi nie dorówna. Czyż potrzebuję pisać o świe­
tnym przepychu francuskich damskich toalet 
albo o bogactwie smaku i elegancyi urządzeń 
francuskiego salonu lub sypialni? Perfumy d»ia- 
l;iją denerwująco, a biżuterya i galanterye ćmią 
wzrok. Porcelana sewraka, fajanse i w ogóle 
kanoniczne wyroby, gobeliny, materye obiciowe, 
brotttyr, zwierciadła, ryroby z drzewa, rzeźby
ruamentalne i takież malowidła, wszystko to i 

wiele innych jeszcze rzeczy jest skończonej, nie­
doścignionej doskonal’ śoi i gastu. A jakie bogac­
two przemysłowe widnieje w specyalnościach i 
w ogóle w każdej gałęzi wytwórczości. Francya 
pracuje w każdym zawodzie, w każdym kierunku 
przemysłowym i wszędzie osiąga nadzwyczajne 
rezultaty. Swoją wystawą przemysłową zaćmiła 

aa wszystkie inne narody, chociaż między dzia­
łami lagranicznemi znajdują się świetne zastę­
pstwa. Zjednoczone Stany Ameryki, Anglia i Bel­
gia, a po części Holandya i Szwajcarya są na 
wystawie powszechnej dobrze zastąpione. Nato­
miast dział austro wgg.ersk- mógł był przedsta­
wić się z pożytkiem dla austro-węgierskiego prze­
mysłu o wiele lepiej. Sławny wadeński prze­
mysł wyrobów z skóry ma na wystawie pary­
skiej Maurycego Kleina tylko imiennika sła­
wnej firny G. Klein — kupca bkupuiąeego swój 
Lewar z rozma:tych miejsc. Gdyby me Czechy, 
które wystawiły swe prześliczne szkła i porcela­
nę, oddział austro-węgierski wyglądałby niepo 
uzeónie naturalnie w porównaniu do Francyi, 
Anglii, Belgii i Szwajcaryi. Galicya figuruje tył 
ko między napisami prowincyj austryaekich u 
góry ca ścianach sali wystawowej.

Między miaat&mi państwa austro-węgierskiego, 
umieBzesouemi nad portykiem działu wysfawy 
austro-węgierskiej, czytamy także: Ot-aeom« Lem- 
berg, ale na wystawie nic a nic z tych miast 
nie widzimy Miałażby Galicya być istotnie tak 
ubogą w wytwórczość przemysłową i rękodziel­
niczą. że niczem udziału wziąć nie może w mię­
dzynarodowym turnieju pracy i ducha? Przecież 
półdukie kraje Azyi, Afryki, są awemi wyroba­
mi reprezentowane i świat wie przynajmniej, że 
istnieją. Tak źle nie jest przecież z Galicyą, 
która bądź co bądź mogła przynajmniej wysta­
wić wyroby swego przemysłu domowego, jak to 
uczyniła Kroacya, Węgry, Serbia i Rumuuia, 
i niektóre wytwory rękodzielnicze, jeśli większej 
fabrycznej produkcyi nie poaiada. Wprawdzie 
słyszałem, że przysłano okazy galicyjskiego prze­
mysłu naltowego, ale tych nie mogłem nigdzie 
odszukać, prawdopodobnie dlatego, że znajdują się 
w dziale naftowym, mieszczącym się w olbrzy­
mim kotle dystjlacyjnym fabryki rafineryjnej 
w Rouen, jeszcze nie otwartym. Natomiast sta 
nęło Królestwo Polskie w oddziale rosyjskim 
w szrank* turnieju międzynarodowego. C z t e r ­
d z i e ś c i  t r z y  f i r m y  z Królestwa P. są na 
paryskiej powszechnej wystawie reprezentowane.
3ą one następujące: Towarzystwo H u t a  B a n ­
k o w a  w osadzie Dąbrowa, powiecie będzińskim, 
gubarnii piotrkowskiej — żelazo lane. żelazo i stal 
naturalne i walcowane; B e r s o h n  Jan z Le-

fabryka cementu. W y s o k a  w pow. będziń­
skim gubernii piotrkowskiej — cement Portland; 
G l i n k a  Mikołaj z Szczawina w powiecie ostro­
łęckim gubernó łomżyńskiej — runa wełny ow­
czej; G ó r e c k i  Tomasz z Warszawy — nowa 
i brotowo terpentynowana zaprawa do f osadzek, 
M a l i n o w s k i  Wacław z Warszawy — ręka­
wiczki skórzane w różnych gatunkach, S i k o r ­
s k i  Wacław z Warszawy — różnego rodzaju skó- 
fy garbowane; P o l a k i e w i c z  Zygmunt, fa­
bryka świec stearynowych „Włochy" należące 
do gminy Pruszków, gubernia warszawska — 
masa stearynowa i świece; hr. P o l e  t y ł o  Woj­
ciech z Krasiczyna w powiecie krasnostawskim 
gubernii lubelskiej — próbki wełny z owczarni 
zarodowej rasy Rambouillet; R u d n i c k i  Mie 
czysław z Warszawy — bomby artyleryjskie; S u- 
r o w i c z Seweryn z Warszawy — przyrząd do 
prasowania płyt rogowych i model towarzystwo 
akcyjne cukrowni K o n s t a n c j a  w powiecie 
kutnowskim gubernii warszawskiej — cukier ra­
finowany w głowach i kawałkach, towarzystwo 
akcyjne fabryki mebli giętych W o j c i e c h ó w  
z Warszawy —  rozmaite meble gięte, to  w a r z y  
s t w o  u d z i a ł o w e  f a b r y k i  m a s z y n  i o d  
l e w n i  ż e l a z a ;  dawniej K. Rudzki i Spółka 

Warszawy — rury żelazne i sposób ich formo­
wania; T t o e t z e r Adolf z W arszawy — parowa 
sikawka ogniowa patentowana, czterokołowa z ssą 
cym kotłem i ze wszystkiemi przyrządami; T w o r ­
k o w s k i  Józef z Warszawy — posadzki; W a r- 
s z a w s k a  f a b r y k a  w y r o b ó w  r o g o w y c h  
— wzory grzebieni i rogów bawolich i żółwich, 
noży do obierania owoców i rozrzynania papieru, 
oraz łyżek do użytku domowego i aptekarskiego; 
W i e 8 e 1 Maurycy z Warszawy — krochmal 
pszenny i kiej roślinny; Z b i o r o w a  w y s t a ­
w a  w e ł n y  s u k i e n n i c z e j  z 10 g u b e r  i i i  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  — próbki mytej i nie­
mytej wełny 56 wystawców Królestwa Polskiego, 
kolekcya zebrana staraniem hr. Wojciecha Po- 
etyło i pp. Wacława Koszutskiego i Juljusza 

Sypniewskiego); S u r o w i c z Seweryn z War­
szawy — wyroby włościan z okolic Ostrołęki — 
guziki z masy perłowej; hr. P o t o c k a  Marya 

Wysokie-LHewskie — okazy zbóż ozimych i ja­
rych; R z ę t k o w s k i  Juljan z Jeziorka w gu­
bernii łomżyńskiej — dystylowany kartoflany spi­
rytus, wódki i likiery; S i g ł 1 i n a Klaudia z 
Warszawy, kefir i grzybki kefirowe; S i g a l i n  
ła w  z Warszawy — kumys; T y t a n  Waleryan 
Smolan w pow. orszańskim — spirytus i wódki, 

z b i o r o w a  w y s t a w a  u a s i o n  z Królestwa; 
r o n i  e w s k i  Emiljan z Warszawy — tablice

szna, powiat grójecki, gub. warszawska — wełna 
czesankowa; T r a g  e t Juljan z Warszawy — wy­
roby srebrne i platerowane; E i z n  e r  Juljan,

graficzne do dziejów Europy, D a t y  n e r  
.spech t z W arszawy— ręczne harmonije; D zię  

g i e 1 o w s k i Józef z Warszawy — aparat dla 
oznaczenia procentu cukru w burakach; J. K e r n -  

o p f i syn z Warszawy — fortepian i pianino, 
M a ł e e k  : Juljan z Warszawy — fortepian kon­
certowy; Tł oh  n J. G. matematyk z Warsza­
wy — uniwersalny przyrząd do rysowania linij 
crzywych (Lassajons), opis przyrządu, album ry- 
runków; R y c e r s k i  Feliks inżynier z Warsza­
wy, plany architektoniczne letniego domu dla 
chorych dzieci i początkowej szkoły; S e i d 1 e r 

ejjfij i Warszawy — fortepian; ś w i ę c i  ano-  
w s k i  JuljUoZ z Warszawy — dzieła i wydawni­
ctwa architektoniczne, S t e i n  e r  z Warszawy 
gorsety; S z e r e s z e w s k i  z Grodna — cygara 

papierosy, a wreszcie N o w i ń s k i  z Peters­
burga futra.

Z okazów Królestwa Polskiego przedstawić trze­
ba na pierwszem miejscu zbiorową wystawę weł­
ny. Jest to kolekcya zwracająca na siebie po 
wszechną uwagę, tak samo jak i platerowane wy­
roby Frageta Fortepiany pp. Seidlera i Małec­
kiego mogą konkurować z francuskiemi. Pola- 
tiewicza świeće stearynowe, Rudzkiego ru ry , 
Toccera sikawki, zaliczyć należy do wyrobów 

najdoskonalszych.
Stojąc ku frontowi pałacu przemysłowego. 

znajdują się w prawem skrzydle oddziały państw 
wschodnich, jako to: Japonia, Grecya, Serbia, 
R um unia, Siam, które są po części przez tylne 
wyjścia w paracu w komunikacyi z ulicą Kairską, 
gdzie pełno kramów w domach egipskich z naj- 
rozmaitszemi słodyczami i wyrobami wschodu. 
Tu także znajdują się osobne pawilony Persy i , 
Chin, Turcyi. Na lewem skrzydle pałacu wysta­
wy mieszczą się: Anglia, Holandya, Belgia, Au- 
stro-Węgry. Wszystkie jednak oddziały państw 
zagranicznych wzięte razem , nie dorównają roz­
miarami francuskiemu. W dziale maszyn, nie są 
wszystkie państwa europejskie zastąpione. Austro- 
Węgier nie ma wcale. Tak samo nie ma tam 
śladu Włoch. Hisipanii, nie mówiąc o Niemcach, 
które w ogóle, z wyjątkiem „grupy malarzy nie­
mieckich", nie są wcale reprezentowane na pa­
ryskiej wystawie powszechnej. Nie można powie­
dzieć, ażeby blask wystawy tracił co na tern. 
Nie widać w a le  też żadnej luki. Wytwórczość 
francuska i innych narodów przedstawia się w 
zupełnej całości, niczego tu nie brak, ani wyro­
bów fabrycznych, ani też produktów ziemi Ab­
sencja niemiecki wychędzi ua szkodę aamynh 
Niemiec. Nawet bez piwa niemieckiego obchodzi 
się Paryż. Słyszałem dużo o okropnie lichem 
piwie francuskiem. Piiąc jednak na miejscu roz­
maite „boćki", małe szklaneczki po 30, 40 i 50 
centimów we<Ue lokalu, przekonywam się, że pj- 
wo francuskie jest wcale dobrem. Zbliża się ono 
lekkością nieco do pilzneńskiego. 8ą także i czai 
ne piwa francuskie. Konsumcya piwa w Paryżu, 
pomimo niesłychanie stosunkowo drogiej ceny pi’ 
wa, jest w ogóle bardzo znaczną. Przy śniadaniu 
i obiedzie piją Paiyżanie tylko wino. ale nato­
miast o każdej porze, nawet po deserze, krze­
piąc się „bokami".

Ale zapomniałem wspomnieć o strachu prze­
lotnym, jaki chwilowo był zawładnął Paryżem 
z powodu trzęsienia ziemi w Normandyi. W wy­
obraźni widziano Eiffla w gruzach, malowano so­
bie ze zgrozą popłoch i zamięsianie na placu 
wystawy, uc eczkę ludności, okropności, nie­
szczęście bezmierne, na szczęście były to tylko 
widziadła pesymistycznej wyobraźni, bo trzęsie­
nie ziemi ominęło Paryż , wieża Eiffel stoi więc 
niezachwianie, a wyciągi podnoszą ciekawych aż 
do drugiej platformy. Wedle Petit Journal, któ­
ry pono jak wiedeńskie Tagblatty słyszy jak tra­
wa rośnie, czuć było trzęsienie ziemi i w Pary­
żu. Miały być nawet dość silne wstrząśnienia, 
których jednakże ja wcale a wcale nie spostrze­
głem. Ale sensacja była.

Przegląd polityczny.
K ro kó w '. 6 czerwca.

Dzienniki lwowskie douoszą, że książę biskup 
krakowski rozsyła kurendy do księży w okręgach 
wyborczych, zalecając im kandydatów. Jedną ta 
ką kurendę mieli otrzymać księża w powiecie 
nowotarskim, z poparciem kandydata, przyjętego 
przez tamtejszy komitet przedwyborczy powiatowy 
a zatwierdzonego przez Komitet centralny, E. hr, 
Raczyńskiego. Druga kurenda odejść miała do 
powiatu brzeskiego, z poparciem kandydatury 
Jana hr Stadnickiego, która dotąd przez komi 
tet powiatowy nie jest przyjęta, przeto też 
przez komitet ceDtralny zatwierdzoną być me 
mogła. Ciekawa byłaby sytuacya, gdyby przy 
padkiem komitet powiatowy przyjął inną kandy 
daturę, którą wtedy komitet centralny musiałby 
zatwierdzić. Co się wówczas stanie z zasadą so 
lidarności ?

Dziś i jutro w wielu powiatach odbywają się 
zgromadzenia wielu komitetów przedwyborczych 
na których kandydaci stają. Temi dniami przeto 
w licznych powiatach rozstrzygnie się kwestya, 
kogo komitery powiatowe postawią, a potem ko 
mitet centralny zatwierdzi. Rozpoczynają się też 
już teraz zabiegi w kury i w.dkiej włesnosci 
gdzie zaczyna być bardzo „ciasno" — nie tylko 
bowiem pojawiają się różni nowi kandydaci, ale 
i tacy dawui posłowie, którzy mają pewne oba 
wy co do ponownego wyboru z małej własności 
zamierzają zwrócić się dc kuryi wielkie, posia 
dł iści, która nie łatwo będzie mogła wszystkich 
chętnych pomieścić.

ciu

Z  Austro-Węgier.
Urzędowa Wiener Ztg. ogłasza ustawę o obję- 

w zarząd państwowy ruchu pierwszej k o l e i  
w ę g i e r s k o - g a l i c y j s k i e j  i węgierskiej ko- 
l e i  z a c h o d n i e j ,  ewentualnie o wy kupnie au- 
stryackich linij tej kolei; następnie ustawę o b e z 
p i e c z e ń s t w i e  p u p i l a r n e m  galicyjskich 

bukowińskich o b l i g a c y j  p r o p i n a c y j -  
n y c h i o czasowem zawieszeniu s ą d u  p r z y ­
s i ę g ł y c h  w Cattaro w Dalmacyi.

Telegram przyniósł nam wczoraj wiadomość, 
zamieszczoną w berlińskiej Post, a pochodzącą 
rzekomo z dobrze poinformowanej strony w Pe­
tersburgu, jakoby pobudką do wzniesienia przez 
cara znaczącego toastu za pomyślność księcia 
Czarnogóry, był wrogi dla tego państewka arty- 
kuł w austryackiej Wehr-Ztg. Taż sama Post 
przytacza list z Petersburga, umieszczony w Schle 
sische Ztg., w którym powiedziano, że R o s y a  
z b r o i  s i ę  o b e c n i e ,  jak nigdy, i że w woj­
skowych kołach rosyjskich wiele mówią o b l i ­
s k i e j  w o j n i e  w jesieni lub na wiosnę, w: 
żując przy tern na Austryą, z którą zetrzeć się 
przyjdzie o wpływ na półwyspie bałkańskim.

W tej samej sprawie zamieszcza znaczący ar­
tykuł wiedeńska Beiehswehr, której redakeya, 
jako należąca do czynnych sfer wojskowych, li­
czyć się musi ze słowami. Czasopismo pomie 
nione powiada, że toast cara uie był dla Au- 
stryi niespodzianką, gdyż wiedziano tu oddawna 

misyi księcia Mikołaja w ogóle, a względem 
Austryi w szczególności. Jeśli więc — pisze 
Reichswehr, — toast cara postawić miał księcia 
Czarnogóry w pełnem świetle wrogiej dla Au- 
stryi polityki rosyjskiej, to trud był zupełnie 
zbyteczny. M y z n a m y  k s i ę c i a  M i k o ł a j a  
b a r d z o  d o b r z e ;  wiemy dokładnie co naszą 
monarchię kosztuje sąsiedztwo z nim i co ko­
sztować ją może, jesteśmy jednak przekonani, że 
ta manifestacja przymierza rosyjsko-czarnogór- 
skiego nie zwiększy już niedogodności naszych 
posiadłości bośniackich. W ty m  k i e r u n k u  
b y ł  t o a s t  c a r a  dosyć z b y t e c z n ą  o t w a r ­
t o ś c i ą . "

Komisja dla u s t a w y  k a r n e j  obradowała 
we wtorek, a dłuższą dyskusyę wywołał § 133, 
dyktujący karę trzech miesięcy więzienia lub 
grzywnę 500 złr. za ogłaszanie aktów sądowych, 
orzeczeń oskarżonych i t. p., „ z a n i m  u k o ń ­
c z o n o  p o s t ę p o w a n i e  d o w o d o w e  p r z y  
g ł ó w n e j  r o z p r a w i e . "  Paragraf ten wymie­
rzony był w tej stylizacyi głównie przeciw wol­
ności prasy przy podawaniu wiadomości sądowo- 
karnyih, sprawozdań sądowych i t. d. Na wnio­
sek Ko pp a jednak o d r z u c o n o  cały ten pa­
ragraf, a przyjęto w jego miejsce ten, jakj obe­
cnie obowiązuje, tj. że wiadomości, dotyczących 
procesu karnego, nie wolno ogłaszać „ z a n i m  

n i e b  p r z y  g ł ó w n e j  r o z p r a w i e  n i e  
z r o b i o n o  u ż y i k u . "  Komisya doszłe, na wtor- 
kowem posiedzeniu do § 134. Wobec pośpiechu, 
z jakim komisya traktuje przedłożenie rządowe, 
załatwi się ona z cał® ustawą prawdopodobnie 
już w czerwcu, a zadanie jej ułatwione jest 
uiBlce przez to, że posłowie nie korzystają z pra­
wa nadsełania samoistnych wniosków.

Z Wiednia zapewniają, że przebieg rozpraw 
d e l e g a c j a c h  będzie bardzo ożywiony, gdyż 

omawiana będzie wyczerpująco cała zewnętrzna 
polityka. Opozycyk przygotowuje kilka interpela- 
cyj w sprawie Wiecu katolików, mianowicie, czy 
zjazdy te nie mogły wpłynąć ua podkopanie 
przymierza z Włochami. Na tę interpelację od­
powie Kalnoky wyczerpująco i przy tej sposo­
bności zaprzeczy podanej przez francuskie dzien­
ni i wiadomości, jakoby między Włochami a Niem­
cami istniał o d r ę b n y  t r a k t a t .  W wywodzie 
swoim omówi hr. Kalnoky również obszernie 
położenie rzeczy w Serbii.

Wigierski poseł V a r a d y  odpowiedział wczo­
raj w sejmie na zarzuty Polonyego, w następu­
jący sposób: „Miałem rzeczywiście urzędnika 
gospodarczego, o którego zdolnościach byłem 
przekonany, i o b i e c a ł e m  mu wyrobić miej­
sce u któregoś z właścicieli dóbr, za co wziąłem 
od niego 400 złr. prowizyi. Moje starania były 
jednak bezskuteczne i dlatego oddałem mu 400 
złr. O posadzie urzędniczej, którą człowiekowi 
temu miałem wyrobić, nie było mowy. Sądzę, 
iż nie uczyniłem nic, coby sprzeciwiało się obo­
wiązkom posła lub naruszało mói hunor", Izba 
przyjęła tc oświadczeuie grobowem milczeniem, 
Yarady wkrótce opuścił Izbę.

Obecnie więc przyjął Sejm całą ustawę finan­
sową na r. 1889, a wedle oświadczeń We c -  
k e r 1 e g o , deficyt mniejszy będzie w rzeczywi­
stości, niż zaznaczono w preliminarzu, i nie 
przekroczy miliona złr.

Izba magnatów zebrać się ma w najbliższą 
środę.

kolei serbskich.
Wypadkiem, który nadzwyczaj żywo interesu­

je obecnie opinię publiczuą w Serbii, a zarazem 
zagraża konfliktem z republiką francuską, jest 
z a m a c h  r z ą d u s e r b s k i e g o  p r z e c i w k o  
f r a n c u s k i e m u  T o w a r z y s t w u  k o l e i  s e rb ­
s k i c h .  Mówimy „zamach", gdyż trudno inaczej 
nazwać pozbawienie Towarzystwa prawa eksploa- 
cyi trzech kolei żelaznych w Serbii, z pominię­
ciem wszelkich form prawnych, bez uprzedniego 
zawiadomienia i wymówienia kontraktów.

Dzienniki francuskie słusznie poniekąd nazwały 
kiok ten brutalnem nadużyciem, naruszeniem 
cudzych praw i cudzej własności. Inaczej zapa­
trują się na tę sprawę w Serbii. Radykali nad­
syłają rządowi ze wszystkich stron kraju powin­
szowania z powodu u k a z u  o przejęciu kolei 
serbskich w administrację państwa. Być może, 
że w kołach opozycyjnych uważają krok ten za 
czyn potępienia godny; ale wszystkie stronnic­
twa zgodnie upatrują w tym czynie p o c z ą t e k  
s y s t e m a t y c z n e j  a k c y i  r z ą d u  p r z e c i ­
w k o  c u d z o z i e m c o m  i p r z e d s i ę b i o r -  

t w o m  c u d z o z i e m s k i m .  Tysiączne nici po- 
lifyezne i ekonomiczne wiążą Serbię z środkową 

zachodnią Europą, nic więc dziwnego, że osta 
tui ukaz regencyi serbskiej, na pozór czystu 
wewnętrznej i administracyjnej natury, nabiera 
doniosłości politycznej, jako początek r e p r e -  
s y i  e k o n o m i c z n e j  p r z e c i w k o  c u d z o ­
z i e m c o m .

Do ukazu, podpisanego, Drzez ministra G r u i -  
c z a, dołączono, według Polit. C o rre sp następu­
jące motywa: Francuskie Towarzystwo kolejowe, 
jakkolwiek było w stanie udzielać 28 procent 
dywidendy, dążyło jedynie do tego, aby prawne- 
mi i nieprawnemi środkami wyciągnąć z przed­
siębiorstw,! jak uaj większą korzyść, i w tym celu 
udzielało personalowi urzędniczemu licznych 
wskazówek jawnych, a nawet, jak wykryło śledz­
two i tajnych. Protesta podnoszone ze strony mi- 
sterstwa komunikacji, pozostawały bez uwzglę­
dnienia, a nawet bez odpowiedzi.

W celach oszczędności, Towarzystwo zreduko­
wało personal służbowy z pominięciem względów 

godności i bezpieczeństwa ruchu.
W tym samym celu służba nocna została w 

części zredukowaną, w części zaś zupełnie znie 
sioną. Tajnem rozporządzeniem zwolniono urzę­
dników od służby i ocnej, powierzając ją wyłą­
cznie uiższej niefachowej służbie. Rewizya wy- 
eryła wiele innych nadużyć, a wreszcie dochody, 
irzypadające według kontraktu państwa, nie re­

gularnie, lub wcale nie wpływały do skarbu.
Łatwo zrozumieć, że motywa te nie maję do­

statecznej siły przekonywującej.
Wymienione w nich liczne nadużycia, gdyby 

nawet były dowiedzione, kwalifikują się do za- 
atwienis w drodze administracyjnej lub sądowej, 

ale bynajmniej nie tłomaczą arbitralnego pozba­
wienia towarzystwa jego atrybucyj i konfiskaty 
materyału kolejowego. Słusznie mówi Journ. des 
Dóbats, ie towarzystwu kolejowe podlegało kon­
troli rządowej Dardzo czujnej, drobiazgowej i 
skutecznej, jeżeli więc mogły być nadużycia rząd 
powinien był im zapouiedz i w swoim czasie 
uprzedzić towarzystwo. W każdym razie w Ser­
bii, tak jak i gdzieindziej koleje mogły byc zbu­
dowane jedynie dzięki pomocy kapitałów zagra­
nicznych ; te kapitały napłynęły ua wiarę pra­
widłowych traktjtów, zapewniających pewne do­
chody. Nie można dopuścić, aby te traktaty były 
naruszone przez gwałt".

Rząd serbski musi rozumieć, iż krok jego, jak 
colwiek dla państwa może być materyalnio korzyst­
nym, był jednak nieprawnym, a do tego nie­
zręcznym, podrywa bowiem kredyt i zaufanie 
Serbii u zagranicy, a nawet grozi powazrym 
confliktem z Francyą. To też rząd serbski, wi­
dząc następstwa swego czynu, będzie się stara* 
ułożyć się z towarzystwem co do słusznego od­
szkodowania; jeśli towarzystwo zgodzi się na to, 
następstwa nierozważnego kroku dadzą się w 
części przynajmniej złagodzić i powetować.

wnioskiem o p o s t a w i e n i e  K e e r n a e r t a  
i d e  V o l d e r a  w s t a n  o s k a r ż e n i a .  Do tej 
demonstracyi parlamentarnej dołączą się prawdo 
podobnie ponowne demonstracye uliczne, a wów­
czas ministerstwo Beernaerta zmuszone będzie 
ustąpić. Konstytucyjne dzieje Belgii przedstawiają 
wiele dowodów na to, że żadne ministerstwo nie 
jest w stanie przez dłuższy czas ostać się w Bel­
gii wobec wrogich demonstracyj ulicznych. W r. 
1857 ministerstwo M a i o u, pomimo poparcia 
klerykalnej większości parlamentarnej, zmuszone 
było ustąpić pod presyą wzburzonej ludności sto­
łecznej. W r. 1881 upadło w ten sam sposób 
ministerstwo J a c o b s a .  W r. 1784 demonstra­
cye uliczne zmusiły do ustąpienia znienawidzo­
nych ministrów J a c o b s a  i W o e s t e .  B e e r -  
n a e r t  i d e V o l d e r  również nie będą w sta­
nie przez dłuższy czas opierać się nienawiści 
tłumów, a byleby tylko zręcznie i silnie rozwi­
nięto akcyę opozycyjną, rządy ich w ciągu dzie­
sięciu dni obalone być mogą.

Z  Rumunii.
Dziennik paryski National zamieszcza ciekawe 

szczegóły rozmowy, jaką miał w Rumunii znany 
korespondent francuski p. D u b a i 1 z byłym mi ■ 
nistrem C a r p e m .  O g a b i r e  c i e  G a t a r g i u  
miał się wyrazić C a r p ,  że utizymać się on mo­
że ośm d n \ lub co najwyżej sz«ść miesięcy. Co 
się tyczy p o l i t y k i  z e w n ę t r z n e j ,  lo sądzi 
były minister, że Laskar Catargiu nie jes. w (ta­
nie, stojąc u steru rządu, propagować polityki 
rosyjskiej; doświadczenie pouczyło, żt zmuszony 
on jesz prowadzić w dalszym ciągu politykę do­
tychczasową. Co się tyczy polityki, jaką prowa­
dził p. Carp i jego przyjaciele, to nieprawdę jest, 
aby się kiedykolwiek oświadczali raczej za ane- 
ksyą do Austro-Węgier niż do Rosyi. Ani on , 
ani jego zwolennicy nie stawiaii nigdy takiej te- 
oryi, sprzeciwiałoby się to prymitywnemu nawet 
taktowi i miłości ojczyzny. Jeżeli ktoś za niepo­
dległość nadstawie głowy, to gdy mu rozbiją cza- 
szlrę, jest mu wszystko jedno, w którą stronę 
kości polecą... W R u m u n i i  n i e  i s t n i e j e  
s t r o n n i c t w o  r o s y j s k i e .  Są wprawdzie 
skrajni zwolennicy Francyi. którym śni się i ma­
jaczy alians francusko rosyjski i którzy wobec te­
go przepuszczenia czują się zobowiązani do sym­
patyzowania z Rosyą, jest to jednak sztuczne 

udane. P e w n e m j e s t  t y l k o ,  ż e  m i n i ­
s t e r s t w o ,  k t ó r e b y  w r a z i e  L'o U fi i k t u  
p r o w a d z i ł o  p o l i t y k ę  r o s y j s k ą ,  w t e j  
c h w i l i  m u s i a ł o b y  b y ć  u a u n i ę t e .  „My 
n . ) żądamy — mówił p. C arp , — aby prowa­
dzono wrogą dla Rosyi politykę, dopóki nie wy­
buchły jawne niesnaski, lecz żądamy, aby pro­
wadzono Dolitykę a n t i p a n s l r w i s t y o z n ą .  
Oświadczam jasno i otwarcie, ze nBszi i  n a r o ­
d o w a  p o i  i t y k a  j e s t  a n t i p a n s l a w i s t y -  
c z n ą .  Innej my popierać n-e możemy. Wiem 
dobrze, iż pani A d a m  i książę Jerzy B i b e -  
b e s c o proklamowali nasz upadek, jako swycię- 
stwo polityki rosyjskiej, lecz obawiam s ię , że 
dzielni ci ludzie sobit samym gorzkie gotują toz 
czarowanie".

Pogrzeb ś. p. Alfreda hr. Potockiego.

Stanowisko Beernaerta.
W artykule, zamieszczonym w jednym z po­

przednich numerów naszego pisma p. n. „ Tr y -  
m f  i n t r y g i "  wyraziliśmy domniemanie, że 

najbliższem następstwem rewelacyj hennegawskich 
będzie z b l i ż e n i e  s i ę  i p o j e d n a n i e  d w u  

r a k c y j  l i b e r a l n e g o  s t r o n n i c t w a ,  a 
w razie gdyby Beernaert usiłował utrzymać 
się na stanowisku, — r o z r u c h y  u l i c z n e  

ewentualnie i n t e r w e n r y a  k o r o n y .  
Wszystkie te przypuszczenia dzisiaj już spraw­
dzać się zaczynają. TJ  mia"kowaiii liberali i postę­
powcy postanowili w s p ó l n i e  głosować za 
przywódcą postępowej opozyc/i J a n s o n e m ,  
aby zadać cios klerykalnemu rządowi, a zbliżenie 
to uważanem być może za pierwszy krok do 
zjednoczenia dwu rywalizujących dotąd stron­
nictw liberalnych. Gabi” t Beernaerta, ufny w 
poparcie klerykalnej większości, usiłuje pozostać 
u steru, a k o r o n a  i r o b o c z e  t ł u m y  s t o ­
ł e c z n e  w y w i e r a j ' ą  n a ń  p o d w ó j n ą  p r e -  
s y ę, by go zmusić do ustąpienia. L e o p o 1 d II, 
który zwykle pozostawiał zupełną swobodę dzia­
łania swym odpowiedz'alnyni ministrom i parła 
mentarnej większości, uczuł się nader ummiie 
dotknięty ostatnią uchuałą parlamentu, i użył 
pierwszej, delikatnej wprawdzie, ale nie mniej 
wyraźnej presyi przeciwko obecnemu minister­
stwu, z e r w a ł  bowiem w s z e l k i e  o s o b i s t e  
s t o s u n k i  z B e e i n s e r t e m  i de  V o l d e -  
r e m,  a odoieranie raportów urzędowych powie­
rzył swemu sekrearzowi hrabiemu B o r c h -  
g r a v e.

W więcej stanowczy sposób obiawia się pro- 
sya z dołu. Depesze brukselskie donoezą, iż w 
n o c y  z p o n i e d z i a ł k u  n a  w t o r e k  o d ­
b y ł y  s i ę  w s t ę l i c y  g r o ź n e  d e m o n s t r a ­
c y e  u l i c z n e  p r z e c i w L . i  r z ą d o w i .  Prze­
szło 5000 osób przebiegało ulice Brukseli z
okrzyicami: „ p r e c z  z B e e r n a e  r t e  ‘m 1 “

p r e c z  z r z ą d e m  a g e n t ó w  p r o w o k a ­
c y j n y c h ! "  Postawa demonstrantów była tak 
groźną, iż rząd uważał za niezbędne o t o c z y ć  
w s z " s t k i e  w e j ś c i a  do m i n i s t e r s t w a  i 
do  g i n f  c h ó w  p u b l i c z n y c h  s i l n e  mi o d ­
d z i a ł a m i  p o l i c y  i. Robotnicy brukselscy po­
stanowili ręka w rękę pracować z liberalnem mie­
szczaństwem nad obaleniem rządów klerykalnych.

J a n s o n ,  kfórj z Dewnością odniesie zwycię­
stwo wyborcze nad swym klery palnym przeci­
wnikiem d e  B e c k e r e m ,  wystąpi niebawem z

We wtorek o godzinie czwartej p^o ludn iu  
przywieziono do Łsucuia zwioki śp. Alfrtda hi. 
Potockiego. Wraz ze zwłokami przybyła Wnowa 
po zmarłym, Marya hr. Potocka, oraz córki hr. 
Tyszkiewiczowa i hr. Branicka. Na dworcu ocze­
kiwali Roman. Józef i Artur hr. Potoccy, liczni 
urzędnicy i oficjaliści.

Po wydobyciu trumny, z okrytego kirem wa­
gonu, odprawili modlitwy biskup Soleeki i rektor 
grecko-katolickiego seminaryum ks. Baczyński.— 
Przy śniewie alumnów ruskich do karawanu po­
nieśli trumnę leśniczowie.

Ze wszystkich gmin, należących co dóbr zmar­
łego, pt ybyły deputacye włościan, które niosąc 
wieńce, postępował) szpalerem, utworzonym przez 
bractwa, szkoły okoliczne, zakony i cechy. Kara­
wan zaprzężony był czterem* karemi końmi i o- 
patrzony nerbem Potockich. Zwłoki złożono w 
metalowej trumnie, którą włożono do drugiej, 
jesionowej. Kościoł wybity kirem. Zewnątrz jak 
i na zamku powiewają czarne chorągwie. Porzą­
dek utrzymywała ochotnicza straż ogniowa.

Na wspaniałym katafalku, wśród egzotycznych 
roślin, zło: ono trumnę w kościele oświetlonym 
tysiącami ówiec.— Pod katafalkiem złożono mnó­
stwo wieńców — parę set chyba— od rad powia­
towych i miejskich, instytucyj, stowarzyszeń, wło­
ścian, wybitnych rodzin kraju i monarchii.

W ciągu dnia przybyli pociągiem od strony 
Lwowa i Krakowa biskupi: Morawski, Sembrato- 
wicz, Issakowicz, Dunajewski, Pełesz, Stopnicki, 
książęta Thurn-Taiis, Liechtenstein, w nocy przy­
jechali hr. Taaffe z ministrami Duna,ewskim, 
Falkenhaynem, Zaleskim, namiestnik h r  Badeui, 
wreszcie przed południem setki osób, najwybi­
tniejszych w Kraju rodzin szlacheckich posłowie, 
deputacye, generalieya i t. d. Niepodobna wy­
mienić wszystkich, gdyż ogólna liczba dochodzić 
musi kilkuset osób.

We środę nabożeństwa we wszystkich trzech 
obrządkach rozpoczę<y się już o godziwe 6 rano. 
Podczas mszy łacńskiej śpiewała „Lutnia" lwow­
ska — przy nabożeństwie ruskiem chór alum­
nów.

W południe biskup Solecki przed kościołem 
wypowiedział mowę żałobną. Na lewo zasiedli 
ministrowie: br. Taaffe, Falkeniiayn, DunajewsKi 
i Zaleski, namiestnik Badani, komenderujący ks. 
Wiirtemb >rg i Windischgratz. j&koteż marszałek 
krajowy hr. Tarnowski, na czele isś  hr. Hu- 
nyądy, jako reprezentant cesarza. Hunyady przy­
brany w husarski uniform , słuchał eaiej mowy 
stojąco. Miniatrowie byli we frakash. Po pr„wej 
stronie ambony uaprzesiw minist-ów zasiedl: do 
stojnicy kościelni w pontyfikalnych szatach; na­
przeciw zaś ambony obaj synowie zmarłego Ro­
man i Józef Potoccy z rodzin^, Artur hr. Poto­
cki, ks. Radziwiłł. W około zajęli miejsca za ­
proszeni , a między tymi ks. Jerzy Czartory ki, 
prezes Koła Jaw orski, hr. Kazimierz Drohojo 
wski, Polanowski i wiele wybitnych osobistości. 
Mowa biskupa Soleckiego trwała długa, a była 
streszczeniem życiorysu ś. p. Alfreda Potockie­
go. Tematem jej było: „Miły Bogu i ludziom, 
pamiątka jego jest w błogosławieństwie".

Po skończeniu mowy żałobnej, odprawiono
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N astęp n ie  zdjęto tru m n ę  z katafalku i zniesio­
n y  ią prtzed g r c W u m .  Tu p ierw szy  przem ów ił 
m arszałek k ra jow y  h r. T a r n o w s k i .

t k  w stępie! p o d n ió d . i p m arszałek, id  
wśród, ciężkich warunkĄw, w. j a f c h  naród 
nasz się znajdu jeJ, ' u le“ nńiłą jt?st ©toehij 
pi M r t d n i e i  że cały dzeieg mężów pracuje 
i iu»C9^  ękofe A )b r|,:k r# .iu , a i. po z - m i  
s ło ta  swerńił ^ f ty l łś d e iu  i s? jfcgi. cli łba.
T ętn  -wjęksąym je s t więc ,eio t\ u trata t .kiego 
męża, jak im  był ś. p A lfred hr. Potocki, k tó ­
rego  zgon dziś iwwysoy z głębV se rca  op łaku ją  i 
t a  n ie  ty lko  yr kraju  :iaszym„ ale niewątpliwi.-, 
n i  eaTfAi JtuzaHW ziem i polski ijż ■rf e r ó d  tyło 
zasłużonych mężów, k tó rych  zabrał Lam śm ie  ć, 
żegnam y dzisiaj jednego  z najzasli iż*rńszy&Ł i 
n a jznakom łtw y łbą  f a e i y i  j« j |b  ippm y d z $  o d ^ e  
ho łd , pam ięci najczcigodniejszego, obywatela" ha 
szego kraju .

B ył nim  ś. p. A lfred h r  Potocki i palm a 
p ie rw s z e ń n r )  Musifcie ras  s i ę , należy -, i . tytuł* 
stanow iska w artości m oralnej i zasług, jak ie  po-
M r j t - ó h f r  : * * * &
sw«| JtO-letniej działalności publicznej, zajm ow ał 
śl i)p. A lf re d ,,h r  Potoeki najw ybitn ie jsze  stano 
i f i ń o  £ b j t  §eftijBn .<  pajbai dziej, w pływ ow ych 
p d ||w ó d c ó w -n n lity c ju y c h  jednym  z tw órców  sy- 
s r jm u  polit^O Tcgó1,' k tórem u żawtizfęęzatny <lżf- 
*-Vj> ?. szczęśliwy stosuubk naszego kraiu do ku- 
roay  .i .m onarćnii. A by spójnię te kraju z m o- 
d m sh ią  zacieśnić i u trw alić, n ie  był on jedynym  
^ ś d s ta w ic ie le m , ale n ik t skuteczniej myśli tej 

jy ć  nie m ógł .choćby .tylko ze względu. u . 
lanie m onarchy, jak iem  się ś p, n r. Potocki 
|y*eił i  ulność weń -ra ju , który w nim  w *- 

d 9 f ł  najlepszego przedstaw iciela i ubiońcę swy< b 
in teresów . Np Wielkiej jfrgd praw ości, dn ej w .l i  
i Jnb ie j w ierze n ik t się n igdy n ie zaw iódł i to 

^Wszystkich najpiękniejszy, ś. p. h i. Potockiego 
J ł- tfo  w dzięczności ze s tro n y  kraju. Zyskał 

■i też pow szechny szacunek i ogólne uznanie, 
ł f y o e  móg? -tortllć’ prteciWrMlłów polityczny! h, 
»  niiał n ieprzy jació ł, bo wszyscy bez wyjątku 

' a wali czystość jego in te n cy 1 szwuowah w nim  
rość ch arak te ru  i oceniali w zniosłość jego 
i ć i  .

fW  dalezym  ciągu przem ów ienia pośw ięcił p. 
ifc rsza łek  kilka gąiiąęycb słów  w spółczucia iih’fe-‘
. n a  sw ojem  i  Lraju dla rodziny ś. p. A lfred a  

P otockiego, cytując słow a chrześcijańskiego 
.ofkt „Pocięchy niech udzieli wam  Bóg, któ- 

■ z n a  każde uderzen ie ludzltiego sercu i liczy 
[ w siano w gbryczy T  ucfśiiieniu ducha", 
f a t i d ,  był m ężem  stanu  — kończył mówca — 

rą  znakom itej rodziny, takin1 był leż iśp. Pó­
ki w stosunku  do ludu w iejskiego. ZarówDo 
w radzie korony, b ra ł on i  w pow iec jesvym  

|h w y  udzfśł w1 pracy i w  gronie są iia ió w  i 
Ścian radził Lad •prawemu gospodarstw a po- 

stuWcgo, nad dobrem  ludu , . k tórego byi wol 
(wybranym  przedstaw icielem  w, reprezęnt.icyi 
jju  Ten. na pózui rak prosty  ry s  mieści w «•<- 

g łęb o k ą  d is “ SS naukę —  w ielkie bow iem  
re ie e L - i #  polityce i św ietna karta  w Jeie- 
a .w ia ta  ni. zaw sze id.’ w parze z wznioslo- 

uczuc i wielkością duszy, 
łnrm ouia, zgoda « j a d n n i s  zw aśnionych  było 
(K u  h u i c n . ś  o s tO c n u rfu t polem polityuznpj, 

m ości, ideałem  ariacb«tnej d tuzy  -ó. p. u Ałfre-.

le c h ię  j e n  ^ ideały na tym  Kwiecie tfo osią- 
iw  r (będzie Także- nassjuu se lem , a 
niego 'dążenie m ech pośród uas po 1

ąiężną’', qjś póflłsdsjąey kw of (potrzebnych na -apłatę, 
będą mieli "atuiehioną na arerzt, dlatego Jul “dzież 
akademicka w Krakowie zbiera ńiiędzy kclegami 
sk ła d k i, aby zatrzymanym przyjść z pomocą i do- 
pomódz do szybkiego uwolnienia ;ię 

Odwołanie wycieczki do Ojców?. Wvc.cczk& 
Ojcowa, projektowana n i dzień. 15 i i ł  bm. 

bie może przyjść do skutku z powodu ostatnich 
zajść w Ojcowie, o czera z przykrością zawiadamia 
lfomitet wszystkich zaproszonych g sci.

£jazd do kopalń wielickich. Dnia 9 i 10 b. m
tj. f  oba dni Zielonych Świąt urządzonem będzie 

widzenie sławnych w oałym świfeoie kopalń wie­
lickich, s którego czysty dochód przeznaczono dla 
ubogich miejscowego Towarzystw a św. Wincentego

azień nadejdzie do Krakowa zatwierdzenie planów 
bu dowy gmachu i warsztatów arsenalskiob przy nli- 
cy Rakowieckiej.

Z te a tru .  Z wystawionych w z mzłyih roku ®v*e* 
operetkę lwowską nowości „Błazen nadworny" Mul­
lera należał do tych, którym największe stosunkowo 
powodzenie sprzyjało. Jestto  utwór ;na modłę dzisiej-. 
szych w-m agań napisany, i opra ownuy, w ktÓryda 
komizp' operetkowy umiejętnie zespolony zosisł- z 
rodzajem SLlachelniejszej muzysi. O ile banalńem r  
zużytem jest libretto, o tyle muzyk*. hłjBzezy miej- 
icam1 szc2 <rem, liiyoznem natchnieniem, dowcipem, 

pomycłowośeią, a lnbo tu  i owdzie ' spotkać się w 
niej można z rem uiscenc/am i Meyerbuęra i Aubera, 
to jednak wplecione one są tub zręcznie i zużyte 
tak  pomysłowo, że składają całość udatną. wyposa­
żoną w kilko miejsoach silnemi efektami dramaty- 
czńemi, nadającemi jej poważniejszy uastrój. W tej 
samej obsadzie wypadło też wczorajsze przedstawie­
nie „Błazna" bardzo dobrze. P. Jerzyna z wielkiem 
uoznoiem i ekspresyą, lubo może ze zbytnią forsą, 
traktował główną paityę Ju liu sza , zdobywając za 
aryę aktu I, jak n;. mniej za plękąy dnet .z Fefisą 
(p. Radwan) rzę sh tt oklaski. C haraitorystyka i kol- 
oiizm znalazły jak  zwykle doskuuałyoh przedstawi­
cieli w pp. Myszkowskim i Skalskim Pani Zinjajer 
wraz z p Laskowskim zdobyli aznaolc za dewąpj 
pnie i z fiuezyą odśpiewany dueł w akcie III . Do 
artystycznej całości p rzycijn iły  cię w znacznei 0Łę‘i 
ści chóry, które doskonale wywiązany się z zadania 
pod energiczną batrtżfwp. J *  *»o Teatr był 
skczęluie zapełniony. •> .

B ienczyue, 5 czerwca. (Koresp^ N . lie )o rm y\. 
Dzisiaj w not-y o god*. 1 ponar taiszczył stodołę, 
stajnię i dom mieszkalny jednego z tutejszych ga- 
spudurzy Tomasza ¥-aw czyka. Brak wody w pobli­
żu był przyczyną, że zabudowania te spaliły się do 
szczętu wraz z wielu sprzętam i, odiużą i wiktn.a 
łami.

Przyczyna 'pożaru n!ew.ad'ima. Oby tylko nie 
była dalszym ogniwem w łańcuchu pożarów, jakie 
mi ta nieszczęśhwn gmina pized dwoma laty w 
przerażający sposób była trapioną.

Z P o d łęża  donoszą n a m : Dnia 4 b m. rano 
spłoń Jy tu trzy gospcc., rstwa włuśoiańskie z nie­
wiadomej przyozyny. Brak zupełny wody wskutek 
straszliwej posuchy utrudniać n tn u e k , i pożar za­
grażał oałej wsi. Przez uatychuiiastuwą i energiczną 
porno" ze btacyi Podłęza został ogień li tylko na 
te trzy domostwa, które ad razu stanęły w płomie­
niach, zlokalizowany. W ogniu zginęło ośmioletnie 
dziecko, które piawdcpodobnie spało na strychu i 
tam śnrerć poniosło.

W 2 epie8łOWie otw artą została staoya tclegra- 
j fiozua z ograuiczoną służbą dzienną dla powszech­

nego użytku Da czas tegorooznego sezonn kąpielo­
wego

S y y o a ł VOÓny. Jeden z techników Jan  Molteni, 
Warszawy, wynalazł sygnał elektry- 

antomatycznie zazuacza każdy p'zybór

f i a M  r a a i a i t ,  t a l i e : artystyczne.

last patwt.,*i hag 
|m  Ł rio w m  ^ o k
a pokój jego du-

k  P au lo ,’ Kopalnia rzęsiście ■ będzie oświotlouą , a 
nadto urozmaicą pobyt publiczności ognie sztuczne, 
jazda piekielna i tańce w wit lkiej ■ podziemnej sali 
b&ltfWjęj. flbn^waż w jednym dniu: tylko 400 oeób 
w awóch ud iziałnoh po 200 . osób kopalnię iwidz:ó 
może, dlatego bilety w Krakowie w księgarni S. A 
Krsyżanowskiego (Rynek linia A -B ), oraz w apteoe 
w \jTjelicza«, woześnisj nabyć można. W dniaoh zwi­
dzenia nie będą już bilety zupełnie sprzedaw ane; 
przy kasie zaś wydawane b idą tylko poprzednio za­
mówione i zapłacone i to jedynie po dokładnem 
wylegitymowaniu, się iuteresowanege Cena biletu dla 
jednej - »oby % złr. 50 ct. bez zjatdu i wyjazdu 
m aT iną parową. Bilet dla jednej osoby ze zjazdem 
i 'Wyjazddńi ńiachiną “jpurową 2 złr. 80 ct. Wejście 
i zjazd de kopalni odbywa się o godzM e 1 i o go­
dzinie 1 Vi PP pti-łndnir Pocląg/esobowy od hc-dzi 
z Krakowa do Wieliczki o godz. 11 -m.' '15 przed 
Dołndni.cm, a z Wieliczki do Krakarwa o godz, 6 
m. o5 wieczorem

Br. JO fkaSCh, wiceprezydent krajowej dyrekcyi 
skarbowej, wczoraj wieczór przybył ze Lwowa do 
Krakowa, a dziś n m . odjechał do W iedira.

NamiBStnictWO udzieliło Zgromadzeniu P P . Do- 
miuikunek w Krakowie („N a Cródku") pozwolenia 
do zbieran-a po koniec 889 i ku w całym krajn 
doDrrtwolnyeh składek na cel .nsończenia restaura- 
cyi klasztoru z zastrzeżeniem, że zbieraniem tych 
składek zajmować się będą, osoby upoważnione do 
tej czynności przez -Zgromadzenie i zaopatrzone w 
certyfikaty, poświadczone przez 'ntejszą dyrekoyę po- 
pelicyi.

Konwent 00. Karmelitów wniósł do ni8gistratu
podanie o zezwolenie ua odrestaurowanie kościoła 
nn Piasku.

Festyn w parku krakowskim, który «ię olbę-
dzie w sobotę staraniem członków komitetu wian­
kowego, budzi powszechny interes. „Sobótki", da­
wny z>.yczaj ludowy, moją być urządzone bardzo 
pięknie, a paleniu ich towarzyszyć będzie zbiorowy 
śpiew. Spr.zedaż biletów, jak nas zapewniają idzie 
raźno i byleby tylko sprzyjać chciała w dniu tym 
pogoda, zabawa stanic się oryginalną i przyjemną.

Zarząd miasta Stara się w tym rohu złagodzić jak donoszą 
tak wczesne upały tegoroczne dókładnem zlewaniem j czny, który
ulic i plauów. Stróże kamienicznl coraz bardziej p o - ' wody. Urządzenie sygnału podobne jest do urządze-
czuwają się do obowiązku skraplania chodników i nia tolegratiezn go, gdyż jedeL koniec drutu, który
ulio —  polewanie to W82ikże jeszcze nie jest wy- j może być przeprowadzony na dowolnej, dochodzącej 
starczają, em. Uwaga ta  odnosi się do pp. właści- do kilkunastu tnil nawet r dległ<iśoi, łączy s.ę z po­
cięli domów, którzy puwinniby polecić swoim stró- wierzt-hnią wody, a  drugi umieszcza się w pokoju,
żom, aby zlewanie o godzinie 6 ańo odbywało fli^’ gdzie najmniejszy przybór wody sygnalizuje się sił- 
bez żałowania wody na oałą połowę ulicy. W tym -iw m  dzwonieniem. Dla inżynieiów, mieszkańców i Wilgotuośń względna

ie niepodobna narzekać na snrowośó m ag - j wybrzeży rzek, dla młynów wodnynh, wynalazek ten  (w uasettach)
ątratn, Uk iprrzęciw stróżom, jak i przeciw pp. w ta- jeet istotuie baidzo ważnym, gd/ ż  daje możność
■Śpieżeldm rp8lnQAi‘L v Dodozop cSŁfttnjei^ r^ew izjiw  uni.knięcija katastrofy. Pożytecznym też być może 
,mi. iryaoie pierwszym-i drogim vc dą^niętó Aó -Oft-Fri ła t te  caatuSu.Wauia ' do -Kadzi (niŁieotacyjnyuh, 
powiędzialności pyz s?ło "‘0 s iriłów  kom ienicahyfli.w  gfrkrowniaob., gorzelniach, browarach - i w ogóle 
Spodziewać s ę należy,' że ppj właściciele doślów «we wszelkiego rodzaju zfajidrnikucli.
nie dbpuazcaą do łe) . stateczności, aby i ich k a ra - 1 -----------
no grzywnami. Pociągi miejskie pracnją od g idziny U i a i i o s a n i a ,  Siaro,' /arzadoa z tytułem i charn-

nad rozwożeniem .wodł. Niemił; woń z k ł-  .̂tel'em f * 1*? górniczego. Stanisław Strzeleesi w Wie-
liczce, dalej sekretarz galie^jikiej kr&jowej dyrekcyi sicar- 

. .. m  .. . , bowej z tytułem i charakterem ratlcy górniczego strzel-
Pożądanem byłobj pr;t|;tykowane już w la- bicki i Btaruzy zarządoa salinarny Waydowioz zostali mia-

Na wystawę zjedn. Towarzystwa przyi»oiół
sztnk pięknych nado. i ły : fiO akwarel i rysnnków, 
należących do albumu jubileuszowego, ofiarowanego 
praez kolegów Ju l uszowi K ossakowi; Abramowicza 
, Polowanie z puchaczem" i „Dziki", Ajdukiewicza 
Zygmunta „Pachciarz". Brandenburga „Dwa widoki 

nad Mozeii", Dawidowicza „Portret mężczyzny", 
iiauowskitąjc ;Z  Kazimiei-Ła1, Kędzierskiego „Jesie 
nią", Łus^iny „Portret mężczyzny", Piotrowskiego 
.Jebień"'iW odzińskieg" „Wsohodząoa gwiazda", Da- 
wldowicz8 \„pztery  portioiy mężczyzn" (rysunk' 
k red k ą ),'E n a jza  W. „Kaplico Dradusów", Lisiewi- 
cza „RyceBŻ*1 (akw arela), Blotniekiego „Medalion 
Juliusza Ksasake". Rygiera „Popieisio Jnliusza Fos- 
sako", L-utueńs^i „Popiersie mężczyzny" (w  gipsie), 
Zamiejskiego M.i r„Popiórsie ira  Dietla" (w mai- 
mnrze). \

D z t ó ł  e k « n o i n i < * z n y ,

SyiHlyltal I-® oh ligacy j p rap in acy jn y o h  już się
iłkouarytaowd Do Wj działu ayndpfct&kiego fzarzą- 
dg) powołane zostały następujące za k ła d y : Laen- 
(fażbank, Bank-Verein' i gah ,:B tóiL‘kLajbwy.

I^ re s c y a  Banku krajowegtf nstanojriłi swym re­
prezentantem w syudykacie dra m  żgórJki >go, z 
prawem eubstytuowania dra Dtrifcdśzfefrskfego Inb 
dra Marchwickiego.

żegnał zwłoki ziuarłagii prez( i aka-„
‘ ' “  ’ ’ i ik hr Wfr

a *lwścia- 
zasługi ś

łdeułif^m iejętttośei. d r  M i- jjr  
dzick| iiąjenięoi/i
ąin 1 ' .nz imiemein IuJł, ■ 
AJŚrcda t*k* !•», d(*Łr i

f  -a ( •  n a  K l e p a r z n .  (Sprawozdanie N. R eform y .) 
Kraków, 31 maja.

Płacono z” IW  kilogr. netto :
Pszenica . . ..........................
Żyto . . . . .  -.'i
J ę c z m ie ń .........................i. .. _ .:i.
O w ie s ................................
Groch . . . . . . . .  i. . .
Tatarka ..............................................
Proso . . . .
F a s o la ...................................................
Jagły . . .
Siano n o w e ...................................................

„ stare . . . . . .
Słoma
Konic: yna na paszę za 1 l>t* kilogramów
Ziemniaki za hektolitr  .......................... S 20
Jaja za kooę  ...............................1-—
Masłt za garniec ....................................3’—
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . .
Okowita na 80° „ „

od 
7-7C 
6 80
0-4S

9— 
1 0  —

do 
7-90 
7 — 
6 80 
715 
&- - 
/■50 
6 50 

12-— 
13 — 
2-50 
Ś 30 
2-10 
3 40 
2 40 
110 
325 

76 — 
7 4 --

Sędzia śledczy rozkazai wprawdzie zietoaouae 
się do tego orzeczenia, leez równocześnie zarzą­
dził dalsze przytrzymanie Oaraozanina w więzie­
niu śleaczem, iko podejrzanego o ciężkie zranie­
nie 2 studentów.

Kollegium sądu jrdnak rozstrzygnęło s ir . wę na 
niekorzyść orzeczinia sedzidgo śledczegr i r o z ­
k a z a ł o  ( r a r a s z a r i n a  w y p u ś c i ć  n a  wol ­
n oś ć .

Wiedeń, 6 czerwca. Arcybiskup G a n g i  b a ­
u e r  zachorował ua zapalenie mózgu; stan cho­
rego jest bez uadzie..

W hdir 6 czerwca. Arcyoiskup G&nglb&uer 
tknięty został apopleksyą. Papież: przestał c u  te- 
lograflcznie apostolskie błogosławieae s -o z tycze­
niem rychłego wyzdrowienia. c '"  i -j-

Wiedbn, 6 czerwca. Książę Czarnogóry 
chał podróży do P aryża i pozostanie tutaj prz«z 
kilka dni. u t

Praga. 6 czerwca. W  obwoazic miast A u s- 
s i g  i C i e p l i c e ,  wybuchły rozruchy zpbotni 
ków strej kujących.

Wojsko uttzymuje pogotowie.
Pragą, 6 crerwcn. Y, B r a s  strejkują robotni 

cy w Lopamiacb ur. S teinberga. pomimo iż po­
większono im płacę o 12

Berlin, 6 czerwca. Przebzło 21 tyśiecj n u- 
r a r z y  porzuciło robotę, a 12 tysięcy z nich 
opuściło Berlin.

Cheb, i  c? irwca. W M i e ś ,  wybuchło- bezro­
bocie. . . .

Belgrad, 6 czerwca. Sędzia śledcri wniósł ho- 
wą skargę, p-zeciw G a r a r z a  n i » i  w i, opiera­
jąc oskarżenie na 5 punktach

Balgrad, 6 czerwca. W najbliższym osaui ma 
ex-metropolita M i ę h a ł  zająć znor% j me­
tropolity.

Petersburg, 6 czerwca. Północuh agefttftra te­
legraficzna zaprzecza wiadomośmoip, podaoy^ 4 
irzez ( ziOBnik; pruskie o zbrojeniacl TWyjatu hi, 
dodająj, że Łosya żywi pokojowe sam łarj.

Petersburg, 6 czerwca, fiurai prąwBąpodo- 
buiejszą zdaje się wieeć o zamązLójteta trze „ 
ciej córki księcia Mikołaja c z a rtjg )r ilaugc zt 
jednego z członków rodziny cara.

l i p o R Ż r z e i e j n i f t  m e t e o r o l o g l o z u e
(podług Obserwatoryum krąkowskiftir.i) 

Kraków, dnia 6 czerwca.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 
Tem peratura 

w stopniach Celsjusza 
Kiernuefc i moc wiatru 

(0 =  ciara, 10 burza)

Stan uieba 
0« p o g .;  1€  sap.poohm.

wozoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 ran o j

dziś 
g . i  pop.

745,6 mm 7k5,7mn‘ 7*6,4 mm

+ 16*8 +15®,0 -r  21 ° ,1

ESE1 N 2 N F 2

64^0 72% 35 %

0 4 0

l i w ś g f i *. ®WOtnek b u i snabznej zmiany przy 
słfibyah wjatrach ze wschudsiego k erunku. Daiszy 
stan uieba pozostanie tymczasowo jeszcze przeważnie 
pogodnj

A u rtu t te le g ra f le in e .
51 « . i t < * t d « l «  « •- l * d < * A r k t  • ) .

Karę w we. 
HSU 1

V j
f* -

dni a  6 czerw ca 188£

Zjednoczony d ług  w papierach  
Zjednoczony d ług  w srebrze . 
A uelrya^ks re n ta  r ło ta  . .
5°/0 anstry .ckn r io t s  (m arcow a) 
Akcye bfciiLu .liislm -w ai/ierskiagu 
A kcye kr=".iyiiR-c . .
Londyn ..........................
S rebro  . . .
20 -to franirówk: za sztukę
D ukaty  nustryackie
Banknoty banku mr.ni ic. za iou

złr.

H6 JM
&5 89

lOfl 66
HKl &S
906 —
m —  ‘
119 —

9 46*/*
7i

68 1 %
------------ T

'O brzęd- fog rcebow y-zakoficzy l się u  godzinie 

i  il ii i 11 i iUi niiw-r~rirr T'lt f k.i.iO.. ...
:i'_.

1

K ra kó w *  0 fóejfwęa.

R tjt?aa w & i .

aie^B fikm w aŁ tA M B w tiitn> W ę w lupełnolói ca 
W y owego na
•ten oelt  u . prreoięein ulic.: Sławkowskiej, Długiej i 
BuBsL-Wib miejscem — ► V  * ,W%liepuiąey.nli powo- 
d ó w : Pw nsik  “ Mwyktej wieiLośdi, w y a .^ . umie*
szczenią #  iiHfejseu otwartein r y ^w tó re , że ma

i j j j z - W Ó r e g ó  jest wykońaujm (lane żelazo), wy 
mag-. umieszozeniu pomniku ńa pfaotf . twaftym 1"

4ia » w  , 
wietrze
tąch ubiegłych wysypywanie proszkiem karbolowym. ‘ nowani radcami górniczymi przy gal zarządzie salinar
S« tdioe, przez któ^e ń* rejść niopodobti» bez omdle- uyo  ‘ i ■, , . » . • uj u »tt. . a _V. , i i i , . ,  „w , Kadey gadu krajowego : Antoni. V. awrauscu w Rz«gzo-
ia». D. lakłob należy jl.ba ś  v. Marka ok.iło domu wie i d,. Bronisław Wolff w Tarnowie o sta li przeniesieni

miejsh.ejr Stidskry odór ze stajni ei.y uetę- dt sadu krajowego w Krakówie.
pów, dobywający się przy ivm do.up, zniewala p rze-1 tładońmi sądu krajowego zostali ui.«m j*.ini ustęr>ea 
uhoduiów Jo omijaniu chodu ka, u odrobiną kaibolr Prok.u.fŻeĆkf • pąństwćwego .Fetter dla Krakowk i sędzia 
-d u ł  i  > „ a , i  . Powiatowj Jopek dla Tarnpwa. Następnie sędziowie po-

d  j  złemu zarądzió i wiatowi: Cyga w Bochni, .* dmie'ucz w Bieczu i Gabry-
■Cl) IhJdowlany. P n v ie  wszystkie budowle, po- szewski vr Kiościenku dla Bżesjowa.

lało s rpkn. ubi»głago‘ <ięi wykończenia, w roku I Minister Bpiawiedllwośoi zamianował adiunktem sądo-
bieżącym atb jtiż otrzym£-ły zezwolenie na wynaj- adj" “kta sądu powiatwego Michała Kulczyckiego w 
mnurania I .UaiA— „ . „  4  u „łu f .. i Borszczowie dla Kołomyi, za= adjunktami sądu powiato-
mowame lokalów z dmem 1 jipca b. r., albo otrzy - > weg0 ausUltantów : Józefa 1’i zkiewiow dfa Borszczowa
moją B»)poźn:ęj i  d«iem 1 października b ; r. Do- <i Witolda Ma.zeka dl Bukowska,
mów takich jest 27 . Z budowli w tym roku rozpo- j
ozętycb z piwwszą wiosną -' 1  ! 1 Ł'
jod daohi ui z powodu 
•uaterj ału budowlanego i

majstrów muiaiśkiol. Do 36 budowli w bieżą-j Dalej p. minister przeniósł adiunktów sądu powiatowe
. . f7. t •   1 » Iłnlrnnial'.'. J« Jg

nfe
z t ś m  pl»taoj-Mh. ifś rś^ ,^ |e l£ j, gdjfŻ ta- am za 

l ^«m e*w  , .ap t jz^ry^w f i nie n^yiła*
tniłaby należycie. Pomnik, U3tawi<m“ n -  pómieulo- 
B«n n laou , będzie widzianym w dobrej perepekty- 

' '  Qd W onV  R ynkuT  hótejd iCrakowsk.cjo,
łak  niamniej i od strony iw orca kolei żejąznej, i 

-tetołaniw -yrzybTW-iąoeniu do m iasta wpu ąię w 
«ozr , tnda k %  Lońinl, że jtduost»_]ność krzyżują- 

m .  ^ io ,  Prie*i Jłpstawienie ponn,, . na
ea ttia jseu  _aii. dla oka przerwę, » ta °*S,C mla‘ 

Śfśi lomiernhijąca aię . becnie w je ln ę  z najpiękniej 
«kyrb otrzyma knakomttą ozdubę. — Z przytoczę-
lyob  ^powfldiw. ftpraeia Towarzystwo upiększenia
^ ig a ta  Radę b ie jską o pdstawieuie to jaknajspie 
iznisjsH .fwmnlka.ua wakttząnem miejscu.

w  rtowrocie .  p sp rz sb u  i .  p. A lfreda Po >c 
klegO inlnister rojjjM wa h r Falkeąhayn i hr; Bu- 
niady ochmistrz dw< rn wczoraj wieozó. kuryerskim

fja^euta 1,1
W i ^ H  P  L < » h  ziaisM taik  Hiforawy jżiśoozei' 
powracał do Berna

Książe biskup D n6c.jeWB„l; dr.- Szlachtowski i 
; k tł)JP z Krakowa nś

pogrzeb do Łańcuta, wczonj wieczór juz powróciły
A k ad e ifn b y 'V rśk o w scy  4otł vl * D)#ow» nie po

łwuótibt sNiepogój i krewnych i rodzioóv trudno ^pi. 
fzA iJakkjbędria  <jal8?y przebieg tej spr wy, na ra 

t fi?  jsis^w indcjio , osi by wszakże, które do zatrzy 
manyoh jo_ wyjeżdżały, zapewniają, .ż -władze ro 
'śyfdkló wypuetczą wszystkich n a  celność po za 
twieidzeniu przez gubernalorr wymierzonych kar 
pż«oi„znyoh za n ą d ^ y c je  popftnioue prz-iz uhoralpc 
śpiewy Jfrizkowękjej młodzieży f  Ojcowie. Karę pie

j uuuuiYii TT '-j m lu n u  lunpu- . —  ------------
osną, większa porowa już jestj j  ■ 'ra a ii ie s ie n iB . Minister sprawiedliwości przeniósł 
i sprzyjającej pogodj, taniego "Vdzid"  P ^iątow yoh: Leons Kulczyckiego z Kiim.onai 
. ; do Topatyno £ Edwarda Czernego z Łopaty-

skromniejszych wymagać j ^  K^iouki^sfrumGowGj.

< ym roku rozpoczętyrh a już 
» na które m agistrat wydał konseusa hudowlanc, 
a mianowicie: w ulicy Węgłowej i Augustyańskiej 
na narożnik jednopiętrowy, włąsnogS p. Szjmona 
Koska; w ulicy Dajwor na dom dwupiętrowy, w ła­
sność p. Dawida. H im elblana; w ulicy Wolskiej pa 
dom. dwupiętrowy, własność p. Feliksa P latow iczu; 
w  ulioy Poselskiej, w miejsce dotychczas iwego bu 
dynku J ‘dąopiętrow ego, g>aaoh dwupiętrowy, ja to  
prze 1] i*eU„ r ałaoP hrabiów Stadnickich od ulicy 
Grodzkiej ( w k&ńcu przy ulioy zwanej Retoryką na 
dom dwupiętrowy, własność p.' Tomasza Grancafjk i .  
W edług wiadomości z Wiednia otrzymanych , lada

wykonanjch, przybyło go: Uaznni«rza Zarzyckiego * Bukowska do Jaworowa a 
Michała Baltarowicza do Kuf.

Repftrtow teatralny.

W s o b o t ę  8 czerw ca: „Pierścień rodzinny* 
operetka w 3 akta h  Audt4Da- 

W n i e d z i e l e  9 
ak tao l Moniuszki

czerwca : „H a k a" , op»ra w 4

Odpowiedzialny Eeoaktor 
1 a d e u a z  R om ano t& fćz. 

Wydawca: I>r. L e s ła w  B o r o fts k i .
m, ——— — — — —— —

Rubryka „Nadpłato" nte poebodal od Rsdab- 
oy-, która toż żadn^ «dpowMria,i.oa«l za «lą
nie prryjmiiju

Tes«gram y ^N ow ej R aform yt4

Ulanów 6 czerwca. Po północy wybuchł tu
siłuj nożar. Zgorzało 31 domostw i 30 stodół. 
BudyLki pizeuażuie uie ubezpieczone, dawniejszym 
pożarem uiedotknięte. Okuło 150 ludzi bez chleba, 
pomoc pilna potrzebna 

Gorlice, 6 czerwca. Na dzisiejszem posiedzeń a 
komiteiu przedwyborczego otrzymał p. Wojciech 
B i e c h o u s k i  36 głosów, p. Adam S k r z y ń ­
s k i  9 głosów, a trzech członków wstrzymało się 
od głosowania.

Kandydatura więc p. Wojciecha B i e c h o  ń- 
s ki  e g o  przedłożoną zostanie do zatwierdzenia 
komitetowi centralnemu.

Wadowice, 6 czerwca. Powiatowy komitet 
p-zedwyborczy przyjął dzisiaj jednogłośnie kan­
dydaturę dra Fryderyka Z o l l a  ua posła do Sej­
mu krajowego z mniejszych posiadłości powiatu 
wadowickiego.

Belgrad, 6 czerwca GaraszauiD wniósł p rze  
ciw uwięzieniu swemu drug rekurs, pomimo iż 
to sprzeciwia się ustawie. Garsszanin jednak po­
dał, iż pierwszy rekurs wniós! jego obrońca, 
nie otrzymawszy na to od niego pełnomocnictwa.

Prezydent trybunału sądowego u w z g l ę  
d n i ł ten drugi rekurs i u w o l n i ł  G a r a s z a -  
n i u a  z p i ę z i e n i s  śledczego, motywując swe 
orzeczenie t e m , że zachodzi tutaj tylko fakt mi­
mowolnego zabicia.

NADESŁANE.

Środkiem ludowym. Wódki: francuska Ha u
zapewnia chorych przy bólach reumat^cznycu i po­
dagrze, przy ranach i wrzodaot pewną tanią pon »o 
Cena flaszsi wraz z onisem użycia 90 ot.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowcu A. 
MOLL, aptekarz i e. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuohlauben Nr. 9. Uprasza się w skiaduoh 
materiałów w aotekach i hauditoh ua prowiniyi,. 
iądać wyraźnie preparatów Moila i  ma-ką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galiny i 
znajdują się u urn podanych w eięśo* iaMraiowej 
dzisiejszego numeru n . ostatniej stronnicy. (1 IS4)

Dr. Jan M
o rd y n u je

podczas tegorocznego sezonu (od 1 czerwca
W  R . O 2 S D . 0  w i e

na M o r a w ie . (1252 8 ie)

D o c e n t D r . A . M a r s
w czacie sezonu kąpielowego ordynować będzie 

w K r y n i c y  (181# 2-8) 
p o c z ą w s z y  o d  1 6  czerwca b. r .

K r a k ó w , d n ia  6 /6 .
(Bez. bieżącego kuponu,)

Ruble papierowe . . . . za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-*o frankowi i złota . . . .
6“/0 Bożjozki krajowa galic, za złr. 100 
41! / ,.  Puiyezka krajowa galic za złr. 100 
o'’/„ Obligacje iademn. gal. za złr. 100 k. m. 
^ / tĆ/oiI  isty zaetaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Obligi komunalne „ „ . I Emie.
4”/0 LiBty „astawne Tow kred. ziem.

Q n a „ ń n l i  Em.
ł /r o a „ r n „
Ó%! > ’ t :
5"/o ;K.f :
5°/„ • „
o%  .
4 ", > likwidac. „ „ „ , 1 0 0

. n n
gamsu i ip. z prem. 10°/o 

„ „ zwr. za 40 lat
Król. Pol. za rubli 100

L w O r .  d n i a  4 /6 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal, (dywid.) na żłr. 200 
5f i  Listy zast, Bauku bi^ut. g >1. za złr. 100 
A1/”0/ Listy zast. Bar ku kr j. za ł |r . 100 
o0/* Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 

> » ■ za złr. 10Q
4»J * „ okr. 56 łr D-0
5°/° Obligacje indemn. galic. za zł. lou m.k; 
&%■ OMig komun. Banku kraj. za złr. 100 
4 V /0 Obligacje pożyuzki kraj. za złr, 10C

płacą żądają

122 50
57 50

9 38 
104 —
96 50 

104 75
97 50 

100 29
96 25
93 75
98 50 

100 75 
103 25 
100 25
96 —
87

100 40
97 75 

100 85
98 75 
93 -

105 35 
100 50

124 — 
58 50 

9 48 
106 —  

97 50 
106 —

[ 50 
101 50 
97 25 
t>4 75 
99 50 

101 75 
104 50 
101 25 
97 — 
88 50

293 — 
101 40
98 75 

101 85
99 75 
94 -

106 25 
101 50

96 501 97 50

[W a r sz a w a , d n ia  5/6,
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/„ Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4J/„ Listy likwidacyjne . . za iubli 100
5°/, Listy zast. Warszawy I ran. „ „ 100
•"/» „ , , II Em. „ „ 100

5“/0 „ „ „ DI Km. „ „ 100
n  „ „ .» - 100

W ie d e u . d n ia  5 /6 .
O b l i o l  d ł u g u  j a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5r/0 Kenta austr. papier. . •
5°/0 „ „ srebrna . .
f / a  „ „ złota . • •
5% „ „ papier, nowa
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 złi
5°/0 „ z r. 1860 na 50C złh
5°/0 „ z r. 1860 na 10C złr

,  z r. 1864 bez °/, oałe
„ z r. 1864 bez “/„ peł­

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
. za 100 
. za 100 

za 100 
. za 100 
. za luO

Obligaoye korony węgierskiej.
- '/o Kenta złota . . . . • za złr. 100
&yo Kenta papierowa . . .  za złr. luu
5 \  Obl.k.Ostb.z 1876 w zł. . . .  100
Poż>e ka prem. węg. po 10*) zł. „ . <00

100
Pożyczka prem węg. "po 50 sł 
*%  Losy Ci8ańekie i/fhoisB.jłeg.) „

płaca żądają

87 80

90 -

85 45 
85 70 

109 55 
100 70 
134 30 
143 50 
145 -  
776 25 
176 25

101. 70 
96 95 

113 25 
142 — 
141 75 
128 —

98 35 
88 50
99 — 
96 25 
95 65 
95 25

85 65 
85 90 

109 75 
100 90 
135 -  
144 — 
146 — 
177 — 
177 -

101 90 
97 15 

114 —
142 50
142 25 
128 50

za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za luO złr.

Obligncye indemnlzaoyjne.
5°/0 Ob,, ind. Galicyi . . .  za lOOm.k. 
5°/0 Obi. ind. Bukuw. . .
5°/o Obi. iud Siedm. . . .
4"/o Obi. md. Węgier . .

List]- zastawne.
4l/s° Boden-Uredi. aligem. dat. za złr. 100 
3°/0 Bodrn-Credit allg. ost. z pr. za złr 100 
5% Banku uip gal. z 10°/0 pr. za złr. 100 
5°/o Banku hip gul. aO-ietnie za J r .  luO 
5°/0 Gal. Tow kfed. ziem. stare za złr. 100 
4°/0 Ga.. Tsw. sred ziem. okr. 41 złr, 100 
4 V /i  Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
4,/ł 7o Bai.I k.ajuw;r galicyjski za złr. luO 
5°/0 Bank kraj. obi. komunalne za złr, 100 
41/,°/o B>nk austro-węgiersk. za złr 100 
470 Banku austro-węgierskiego za złr. 100 
4°/„ Banku Lip. węg. z premią ca słr 100

L o s y .
Buaapest. losy Bazylika 
Krjdyiowe austr. . .
Clary ..........................
*"l0 Tow. jegl. Dun. 
Krakowesie . . .
Ofncr (miasta Budy) • 
Czerwonego Krzyża austr. na 
Czerw. Krzyża węgierskie na
Kudolfa............................. na
Stanisławowskie . . .  na

na 5 złr w. a.
na 100 złr. w. a.
ua 40 złr. m. k.
na lOCiirfr. w a. 
na 20 złr. w. ai
na 40 złr. w. j

10 złr. w. a, 
5 złr. w. n. 

10 złr. w. a. 
20 złr. w. a.

płacą żądają

105 30 106 _
L04 40 105 50
105 10 105 60
89 50 89 70

100 80 101 50
10£ 75 110 25
103 50 104 —
luO £5 10i —
101 50 101 20
*3 90 — —
99 _ 99 50
98 _ 98 50

100 25 — —
101 25 101 75
100 50 102 —
113 50 113 .3

8 60 8 90
186 — 185 —
61 _ 62 —
_ _ 140 —
9.5 75 26 25
19 40 19 75
19 _ 19 30
13 _ 13 25
20 50 21 —
_ — 38 —

Oatatniu
dywid.

6*— 
5 - -  

1 3 -  
18 — 
21 - 

30 — 
39-80 
12-—

Anstro-węgierski 
Unionoank . .

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr, 

l f r .

Akcye baukewi
Angiobank . . . .  ua 200 złr. 
Bankvereiu Wiener . . na 100 złr. 
Kredy. d’a handld i przem. na 160 złr. 
CreditoanK węg. allgem. . na 201 złr. 
Galic. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Laenaerbauk ■ . . . na 20( złr.

na 600 złr. 907 -
na 10Ó słr. 134 50 193 —

Akiyn kolejowe.
Żegluga na Du.iaju . 
Ferdynanda P ó łnoen  
Karola Ludwika
K oszycko-B ogum ióskie 
L w o w s L o - U z e r n i o w .  . 
Staatscisenbahn . .
lombardy (Siidbahn)

U a  500 zł*. 402 -
na 1050 złr; 2686-* 1640—

na 210 zł* 
na 200 złr.
na 200 złr. 242 75
na 200 złr. 
na 20C złr.

W a I u i ;
Dukaty nełne ważne . . . . ze  sztukę! 5  62
20-to F ra n k iw k i..........................za sztuka 9  44
20-1 d Markówk  .....................za sztukę ;13 63
Pół-Laperyały ros. pełne ważne zu sztue 68
Funty s z te r l .n g i ..........................za sztukę U  84
Laakuoty w ł o s k i e .....................za sztukę 47 10
Kuble papierowe . . . .  za 100 sztuk|l24 25

płacą

127 50
110 20 
305 50

128 15
xlO 60
1306 —

313 25 313 75
290 — 292 -
237 50 238 —

909 -

404 -

160 50

242 50 
122 50

iątląją

1206 25 
161 50 
243 25 
242 75 
123 25

5 64
9 45 

11 65 
9 70 

11 89 
f-1 20 

124 75

a it c h t is t  R a c z y ń s k i
D o m . B a n t s o w o - S o m l a o w y ,  B L a u t o r  w y m i a n y  

w K rakow ie, .B ynek Isłówuy Nr. 12. U n ia  A - U.

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagianicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
Łaskawe miecenia a prowincyi załatwia mię odwrotną pocztą.
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Nr. 130. N O W A  B E F O B M A . B raków , 7  Oaarw oa 1889 ,

Administracyę kamienicy
ewentualnie jawiadywanie interesami w Kra­

kowie, przyjmie urzędnik państwowy. 
Bliź°za wiadomość w dliKre KorespoudritoyJ-

nem, ulica Floryańska, L. 25. 1400 1 3

Subjekt cukierniczy
zdolny, znajdzie zaraz miejsee w ca óerni

A. Iseppi w Wadowicach.

KONWERSYA
5% węgier. Obligacyj pierwszeństwa

O s o b a
inteligentna, wdowa po urzędniku żyray sobie 
objąć zarząd domu i op ekę d deci u wdowca. 

Zg»e., , i a d . Adm. „N. Beformy . 1405 1 3

Z powodu wyjazdu do sprzedania
meklt, firanki, dywany, naczynia
kuchenne i stWowe, oras inne drobiazgi przy 
n U o y - h W .  G e r t r u d y ,  I _ .  L I , 

X X  p i ę t r o .  1402 1 3

I n c a s s a n t
z dobremi świadectwami, będzie przyję 
ty za stałą pensją w generalnej agency 
The Singer Manufacturing Compagny 
New York , G . H e id l J n g e r  w Kra

kowm, ulica F ioryańska. L . 34. 
K a je y a  W y m ia n a . 1409 l  i

^  Ludwik Helski
, h a n d e l  ż e l a z n y

KriU«, Sukiennice. L 21,27
poleca

ławki i stołki opoilm
kute, wyrobu własnego,

t  klozety torfowe ubezwaniai
W.. pokojowe, patentowane , od­

znaczone na wystawie higie- 
a  nicznej we Lwowie.

T o r f  w  p ro H z lc n , nbezwaniająuy środek 
higieniczny, nieoceniony w Każdym domu 

F U t~ y  s io  c*y«> i z e n i a  złej i nieczy­
stej wody, tym spoiobem zabezpieczające od 
wielu chorób.

i L H k m k i  n a f t o w e ,  maszyn spiryt 
•owe w wielkim wyborze. 1323 4 15

Cenniki poiyłi ■ na iądanie. - .

PIWO
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
ExportowB i Marcowe.

tW ".-....... *

~  o
a>

Za staranne wykonanie obatalunków ręczy 
sumiennie znany

SUad P n a  Krajowego i ła ń M Iz n e p  

J e  B B P P E R
w Krakowie, u iic a  iw. Jana, 5.

81°, 11 O

5°
5°
5°
5
5'

»y

mianowicie 1391 1

wyg. kolei wschodniej (Ostbahn) 1869 po złr. 100*25 z dodał. 2*50 odset 
Alfóld Fiuoie z roku 1B7C 74  po złr. 100*25 z dodał. 1*67 odsetek
Clsaóskiej (Thoissbahn) z r. 1872 po złr. 100*25 „ 83 ct.
Donau Drau z roku 1873 po złr. 100*25 „ 1*25 -
Siedmiogrodzkie z roku 1867 po złr. 100.25 „ 1*25

będą włącznie do dnia 7 czerwca zamieniane na

4 V o  P o ż y c z k ę  p o  z ł r .  0 0 * 5 0 .
Przyjjnujfi załatwianie tej zamiany b e z  p r o w i z j i  tak dla 

stron miejscowych jak z prowincyi.

Franz Eckerfs Bank- und Wechselhaus,
W ie n , I .  S c h o t te n r in g ,  14 , E < ke d e r  W ip p lin g e r s t .

( ^ a ł o d i o n y  w  r o k u  1 3 5 4 : . )

Otwarcie dalszej subskrypcyi
na udziały w fabryce skór pod firmą w

Pierwsza związkową Garbarnia w Rzeszowie
Towarzystwo zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Celem koniecznego rozszerzenia fabryki naszego Towarzystwa rozpisujemy 
stosownie do uchwały Walnego Zgromadzenia i Bady nadzorczej dalszą subskryp- 
cyę na udziały.

1. Pojedynczy udział wynosi 200 złr. w. a. (§ 49 statutu).
2. Każdy może subskrybować dowolną ilość udziałów (§ 49 statutu).
3. Przy subskrypcyi należy uiścić na fundusz rezerwowy po 5 złr. w. a 

od każdego udziału (§54 statutu).
4. Udział może być wpłacony naraz przy wstąpieniu do Towarzystwa, lub 

częściowo, przynajmniej po 10 złr. miesięcznie na każdy udział (§ 49 statutu).
5. Poręka członków jesf ograniczoną do najmniejszej ustawą dozwolonej 

wysokości, t. j. do jednokrotnej (§ 12 lit d statutu).
6. Według § 12 kontraktu notaryalnego z kierownikiem fachowym zawar­

tego , tenże poręczył członkom spółki swojemi udziałami, złożonemi w kwocie 
10.000 złr. w. a. i zastrzeżoną sobie za kierownictwo fachowe kwotą, wynagro­
dzenia z a  najm niej 8% dyw idendę od kwot na udziały rzeczywiście wpłaconych.

7. Statut i kontrakt notaryalny z kierownikiem taehowym przeglądane być 
mogą w miejscu subskrypcyi, gdzie też udzielane będą wszelkie wyjaśnienia.

S u b s k r y p c y e  p r z y j m u j ą :
a )  w e  L w o w i e :

1. Towarzystwo zaliczkowe. 2. Dom bankowy Wgo Augusta Schellenberga 
3. Dom bankowy Wnyeh Sokala i Liliena;

b )  w  K r a k o w i e :
1. Towarzystwo zaliczkowe. 2. Dom bankowy Wgo Alberta Mendelsburga.

3. Bank galijyjski dla handlu i przemysłu. 4» Dom bankowy Wgo A. Raczyńskiego. 
Ha prowincyi przyjmują subskrypcyę upioszune Towarz. zaliczkowe, a 
w Rzeszowie: 1. Dyrekcya pierwszej związkowej garbarni. 2. Towarzy­

stwo zaliczkowe i kredytowe. 3. Dom bankowy Wnyeh Matznera i Holzera.
Z  d n i e m  2 0  l f p c a  1 8 8 9  s u b s k r y p e y ę  z a m y k a m y .  
13981 3 D y r e k c y a .

K 01W B I8T H 3
.5?
5°

5°
6*

Obligacyj pierw, węgierskiej kolei wschodniej (Ostbahn) z 1869 
j  kolei siedmiogrodzkiej z r. 1867

Fiume

k
K R A W A T Y

męskie, jedwabne, letnie w wiel­
kim wyborze, oraz 1219 3 9

parasole jedwabne, laski,
tutki do papierosów

firmy Uawiey &  H enry w Paryżu  
polec* M s g a ry n

A u  B o n M a r c b ó  
F I L I P A  E I L F i

w  K ra k o w ie , n lića  G rodzka., L .  U. 

Oprócz wina
stołowego węgierskiego

znaneg > już .Szanownej Publiczności, lu­
bującej winą lekkie, zaprowadziłem z 
dniem dzisiejszem w ino doborowe, sina- 
eine 1 lekkie z nad jeziora Balaton, które 
w Magazynie moim jako

„WINO BALAT0N“
po *48 ct. za butelkę

a po 43 ct. za zwrotem odpowiedniej 
próżnej butelki nabyć można.

Bpodziewi.m się, ze i ten gatunek wina 
wkrótce zwolenników zjedna, zwłaszcza 
źe go m. sezon letni polecić można.

1M agazyn w in  i  herbat
J u L l u a z a  o r o s s o - ę o

P a ł a c  S p i s k i .  1374 2 5

P a n n a
laL około 30. mająJó1 się bardzo dobrze na g°- 
Bpadaratww wfciowem. pbszukuje mibjsca za go­

spodynię od 1 lipca b. r. 1372 2 3 
Adres: ;W. W. p. rest. Kraków, dworzec kol.

Maml imtu Sitów
fiow.it Wieliczka, o godzinę od Krakowa odda­
my, ta . 15 minut od Wieliczki, obejmujący 

d» 80 morgów pola ornego gleby pszennej, s 
łąkami lasem 1 dwoma stawkami zarybionemi, 
Dwór, stodoły, stajnia i karczma z prawem pro- 
p.uacyi, z inwentarzem żywym i martwym, ; ist 

z wolnej ręki zaraz d o  s p r z e d a n i a .  
Wiadauosc aa miejscu a wła_oieiela. 1388 2 3

kolei Alfołd Fiume z r: 18*70
„ kolei Alfold Fiume z r. 1874
„ kolei Cisańskiej (Theiss-Bahn) 1872 
„ kolei Donau Drau z r. 1873

na wyjść mającą 
4V2°/o wolną od podatku

Pożyczkę w srebrze ki&l. węgier. kolei oańsłwowej z r. 1889
załatwia pod oryginalnemi warunkami według prospektu, bez kosztów 

do dnia 7 cz9rwca w piątek włącznia 1389 1

H e i n r i c h  J B r a u n ,  Bank' u. Wechslergeschaft
W ie n , I ,. K o h lm a r k ,  2 4 , I .  S to ch . Prospekta darmo.

C i ą g n i e n i e  J u ż  1 5  o z e r w o a  t a . r* .
Ostatnie i najtańsze losy

Jó Sziv-Lose
(węg. stowarz. „Gutes-Herz).

Rocznie 3 ciągnienia.
Główna wygrana złr. 30.000,20.000 itp. 

Każdy los musi być wyciągnięty.

n a  r a t y
i sztuka w 512 miesięez. ralaoh po złr. 1.—
3 sztuki w l i  „ „ po złr. 1.—
5 ztuk w 20 „ „ po zrr. 1.50

10 sztnL w 20 „ n po złr. 3.—
25 sztuk w 30 n „ p o  złr. 5.— 
..atychmiustowe prawo grania już w najbliż­

sze u ciągnieniu
L o » y  o r y g i n a l n e  p o  k u r a l e  d z i e n n y m .

Zlecenia z prowincyi uskutecznia natychmiast
Wecliselstube W B R 3 M 7 3 R  Sr

W ien , I . ,  G ro b e n , N r . 8  (N e w y o rk  H a u s)
C o m p . ,

1408 1 2

P ó ł n o c n a  A . m e r y l s a .
1 . a.mmmm

k. • rVr'l Jf — ‘‘‘
Do W X l V i K r X P i d G b  ■wir S A a n i t o t o a  i do iuuych miejsc O a n a d y ,  

jak również do Z a o b o d n l o l i  S t a n d w  prowadzi n a | h r i t s z u  1 i i u ) t a i i -
s z a  droga przez Q u e b e c .

Ceny ja zd y  * H am burga  >
do Q u e l t e c  Si M o n t r e a l  marek 9 8 . - I d o  W l n n l p c g .........................marek 1 4 8 .3 0
do C U ic a g o  . . . , 1 4 6 . 3 0 Ido R e g i n a  N. W T. . . , 176 , O
jo 81. P a n i .  Minnesota „ 1 6 1 . — |  do S a n  F r a n c i s c o  . . „ 3 0 7 .6 0

Osoby, zamy łające podróżować, zawiadamia się w ich własnym in te re s ie ab y  udawały 
się wprost do

( ' a n a d i N c l i e  P o s t d a m p f s c l i i t t s - C l e s e l l s c l i a f t  
A l l a n  B r o t n e r s  &  c o .

1 9 , J a m e s  S t r e e t ,  I , I V E R P « O Ł .
albo do ich znstępsiwa 8 p l r o  d s  C o .

concession irte  Sch iffs-E trp e ilien ten  
883 16 26 8 ,  P e l c A t h o r s j  r a  , e ,  H A M B U R G .

L . O D O  W N I E
z wyjmowanemi skrzynkami oa lód i takiemiż zbior­

nikami wody, skonstruowane przez 
I n ż .  J u l i u s z a  U u g e r ,

N lederlaaen in  Jf ien :
FUnfhaus: Braut^sse 4. flsterr. Eitworke, I. Telnfaltstrasse 3.

Jedynie mój spobób budowy umożliwia e s y s t e  i  b e x >  
w o n n e  utrzymanie lodowni. 887 8 10

- A . g e n . o i  w y ł ą o s e n l .

Pierwszy główny skład fabryczny

I .
w Krakowie, Ituia A—B, 37,

poleca
r ^ A k R B Y  P O R O B T O t
we wszystkich kolorach, do malowania domów, 
werand, altan, sztachet, bram, sprzętów gospodar­
czych , rolniczych i ogrodniczych, powozów itp.

Pierwszy główny skład fabryczny 
W. KRZYSZTOFOWICZA

w Kralowie, linia i-B, 37,
poleca

powozowe, prawdziwe angiel­
skie i iune.
d o  z a p u s z c z a n i a  p o ­
d ł ó g  w sześciu odcieniach, 
firmy James & William Ro­

binson & Comp. w Londynie.
Wyłączny 01 ład na Galioyę I Bukowinę. 

L a k i e r  u n iw e r s a ln y  do malowania 
dachów kościelnych, budowlanych, baraków itp. 
koloru miedzianego , tańszy od wszystkich farb 
i nadzwyczaj trwały.
M M M H M W m W I M W M

Pierwszy główny skład febryczny 
V. Krzysztofowicza

w Krakowie, linia A—B, 37,

'arbolineum Avenariusa,rI  _ najradykalnie.iniejszy środek do linpregno- 
wania drzewa budowlanego przeciwko grzy­
bowi i wilgoci. Pomimo innych poleconych 

Ri-odków wytrzymuje ou śmiało konkurencyę i 
jest dziś do powyższych celów środkiem nąjod- 
powiednieji z^m

W. KRZYSZTOFOWICZA

C
w  K ra k o w ie , l in ia  A —B , 3 7 , 

poleca
e m e n t ,  w a p n o  k u t n t e i n a k i e ,  

g i p g ,  t r z c i n ę  d o  s u - . i ó w ,  p a ­
p ę  d o  k r y c i a  d a c h ó w ,  T e r  
d ó  s m a r o w a n i a  p a p y .

D o  d n i a  9 c z e r w c a  b .  r .
ofiarowaną zamianę:

5°|o O b % a c y ;  p ie r w .  Kolei wiigiersko-wschoilnjej fOstbahrj Z 1 8 3 9  
5 ° |0 „ „ pierw, kolei siedmiogrodzkiej z 1837
5°|o „ „ kolei Alfold Fiumadskiej z  r .  1870
5°!o » » w » » z r. 1874
5°|o „ n kniei Cisańskiej (Theiss-Bahn) z 1872
5°lo „ kolei Donau Drau z  r .  1873

na nowe 4 l/i °/0 wolne od podatku

Pożyczkę srebrną węgierskiej kolei państwowej
załatwia bez proaizy i

I s i d o r  L a n d L a u e r
“VKT e o h e e l a t u U  ©,  ia su i

W i e n ,  I . ,  K W r n t n e r 8 t r a s s e ,  4 2 .
Fiingang I  ognatlnergasy , 8.

Pitswszy główny sk M  fabryczni 

W. KRZYSZTOFOWICZA
Kraków, linia A—B, 37,

"Cl A  * D  - D y  oemen owe i lapidonowe do 
S  A I u D  X  fasad, we wszystkich kolo­
rach. Wyłączny sMad na Oalicyę i Bukowinę 
flrmy Carl Kronsteiner w Wiednia.
Farby do robót malarskich, lakierni­
czych i pozłotniczych wr wszystkich 

kolorach.

Pierwszy główny skłarSryczny
W. Krzysztofowicza

Kraków, linia A—B, 37,
poleca

F iRBY óo robót artystycznych
firmy Dr. Fr. Schonfeid & Co. w Dus­
seldorfie , W. Mulard Suce. w Paryżu, 

złótna, pędzle p« ‘ty, sztalugi, .. netkl i v n i-
e wszystkie przybory dla artystór w najlicz­

niejszym assortymencie.
O O O O O O O C  3 0 0 0 0 0

Pierwszy główny skład fabryczny
W. KRZYSZTOFOWICZA

w  K ra k o w ie , l in ia  A —B , 3 7 , 
utrzymuje na składzie

N ajwiększy gotowy wybór pędzli, szczo­
tek do malowania, lakierowania itp. 
z pierwszorzędnych fabryk norym- 

bergskich i innych.

Pierwszy główny im fabryczny
W. Krzysztofowi oza

Kraków, linia A—B, 37,
poleca

faay transmisyjne, gurty, Bzlau- 
chy, oleje do maszyn, hydro- 
nety, płyty gumowe i w ogóle 
w szystkie artykuły  w  dziale techni- 

czno-przem ysłow ym  zastosow anie mające.

Pierwszy rłw ny  skład fabryczny

W. KRZYSZTOFOWfCZA
w  K ra k o w ie , l in ia  A —B , 3 7 ,

l f l s i K A  w o s k o w ą ,  własnego wyrobu 
do z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g  

w  4  o d c i e n i a c h . , pudełko wystarczające 
na jeden pokój 8 0  c e n t .

posiada oprócz tego wiele innyob artykułów, 
mających wszędzie zastosowanie, a mianowicie:
rzybory bilardowe, ,ak kije, kule ze sło­
niowej kości i z celloluidu, kreda do kijów 

tabliczek, skórki do przylepiania, kręgle 
i kule z drzewa „Lignum eantum*,

zawsze na składzie w wielkim wyborze
lamaki, aparaty gimnastyczne, 
siłomieize, przybory do podró­
ży i kąpiel, instrumenta chirur­
giczne wszelkiego rodzaju, bandaże, 

opatrunki i t. p.
PłsiHzeze g u m o w e  z  p ra w d ziw eg o  a n ­
gielskiego iw a te r  proo f*  z  p ie rw szo ­

rzę d n y c h  fa b r y k .
Oryginalne amerykańskie Iwyżymaczki „Em ilre 

Wringer Septena.“ i t. p., I I. p. 
Wszystko w najlepszym gatunsn i po c e ­

n a c h  n a j t a t t s z y c l i ,  wytrzymujących śmia­
ło honkurei -yę z ar y.nłami Docbouząremi z 
innych składów. 1040 13 O

Specya.oc uenniki, prospekta i wszelkie in- 
formaoye na żądanie gratis i f r e jo
Zamówienia z prowincyi uskutecznia sl; odwi. poczt}.
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C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
N n k le u u ic c  H r .  1 8 - 1 4  w  K r s k o w l e  "D K f

naprzjou koseioła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dli. Panów, Dam i dzieci, zrobionej z laileoszego gr- 
tuuku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, ohns ik 

do nosa i Bzirtingu w każdej jakości, po padzwyozaj niedek cenach.
SSS O e n n t  k .  a r

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym Koszule w lei jzy "  gatunku, z haftem
gatunku z* '/i ' 'tuzina złr. 1.20 do 1.50.

Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2.
Vi  tuzin? iauych ohustek do nosi. ct. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 d 4 złr.
'/t tuzlua prawdz. frau u -lich batystowych 

ohustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6.
*/» tuzlnn angiel batyst, ohusteu do nosa 

z najmodniejszemi brzegami w różnych 
* norach ct. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 eztukn (37 łokci albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego ze- 6.50,7.50,9,10 i 12.

1 sztuki (37 łokci albo 23*/, m.) ‘/4 i »/, 
szląskiego płótna złr. 10,11.50,12,12.50, 
.J, 14 i 16.

1 ( ztuka (6f ł. albo 39 m.) s/4 ’ isnder. 
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) */„ i °/4 pra­
wdziwego rumbursklego płótna w najle­
pszym gatunku ud złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12.
1 sztuka */4 lnianego płótua na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i dama ą od ct. 

26 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do '•/, i 

jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Garnitury Inlaae do nakrycia st iłirma 6—24 

osób, wybór ogrom, oa złr. 3 50, 5, 7 do 60.
K o e z r  le d a iu u k le .

Z Szyfonu złr. 1.10 r haftem wzor. złr. 1.85tyr
dobrego holenderskiego albo i umburskle- 
go płótna, z lisiwą na przodzie albo do 
Lpinania na ramienia złr. 2.50 do 3.20.

oznym złr. 3, 3.75, 
Koszule w i ajlepBzym

•t*ittku, z lu
4, 4.25 do 6. 

l i  a tu  i różnych 
rodzajacn złr. 3.80, 5 i 6.

M & JtŁk dam ik ie .
Zwykłe 90 ct., ozdobnie>si‘ złr. 1.20, : hak- 

towan. Bzlarkami złr. 1 8(, 2.10, 2.60 i 3.
Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.76.
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

2.60 . 2 15.
Hpodmlce dam skie.

Zwykłe od zł-. 1.60 ao 2 , ż dobrego szy­
fonu złr 2 50 do 3.50

Z haftów, wstawkami ałr. 3.60, 3.76. 4 i p.
Spodaloe z trenami z wet. wkam lub baz 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z baraha ■ .. gładkie, złr. 2 i 2.50.
F an  c ozdobne okrad. piką złr. C.bO i f.85, 

H o " u .  * i 1.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepszi złr. 1.50, 

z WLiawkami haft. oa złr. 3.26 do 3-50, 
.  barensun gładkie złr. 1.20, 1.7% i 1.80.

Haft. ozdob. lnli okład, pfką złr 2.90 i .8.20.
K oszule " lesk ie.

Z najlepszego angielski igo szyfonu p i >r- 
sem gładkim albo z listewkami tir. 1.60, 
2, 2.60, 2.75 I £.

Z dobrego płótna roinuurakiegp albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

iarlem m y m ęskie.
Z angielskiej p ik ., ssiilkim wielkości od 

zrr 1.25 do 1.40. T
Z dobr. cienL płótna od d r. 1.60 do 2.6C.

►L<

54 «
Wielki wybór poóozóoh damskloh białych I krurowyob, lakotol męeklob

w róinyoh patunkaob kołeraob. U
Za wszelki u nas zaknpion; tnwar ręczy się , co się nie podoba, odb,eramj, 

miemamy, albo wypłacamy za to jałsewitą należytośó. Te dobrowolne prześ OM przyjj 
zobowiąt .nie daje Każdemu kupującemu pewność, ie  nasLa nstuga ji ■ ■ skorą i e* 
i że naBze ceny są bez konkurenoyi. Z wysokim izaounkieu

F i l i a :  M .  B E 1 E B A  i  S p ó ł k i .
Skład fabryczny towarów płóolennyoh, zapae yotewaj bielizny I w 'pr*> óbifaayel <

w  K ra k o w ie , S u k ien n ice , N r , 1 3 —14 , naorzaciw kościoła N f . karyi.

S} w zapasie ca/e wyprawy ilubae, a Insz/oryiy tychże udziela 4} azki M̂i!:

]|[olla Proszki Seidlloki%
T y l k o  prawdziwa.

eL na eiykiooie każdefo1 ^
dełzi wydrnKowąsj jes-
jeżsL

-ydMKPwuu . 
i firma Ar 

Trwały i pewny 
aoszków n u lii

elernleulaob, M ąć  
brzuazayob kmueh ż>4 iU ,
zaflegmienin, >f*dte 1 obfWl- 
oznom zaparofi: italb w eiir- 
pieni ach watro o;- ZMtojaok, rw(a 
i bemoroidaeS. w nąjromfalt* 
uyeh ohorabaofc kahtaoyoh u -  
pawnD k wielu mil tj i pro- 

ezkom >b-» ruę walęe' a.
.  f ~  Fałszywa wyroby będr aądowaio iolgana. “W  

C e n a  z a p łe c z ę t o w r  le g o  o r y g i n a l n e g o  p n ó e ł k n  1  a łr .  w . A*

Wódka francuska i sói Molla

taoh, kolkach i rozwoinuniu. - - Flaezkr z dokładnym eplaam 90 oeatów. 
T y l k o  p r a w d z iw a ,  jeżeli kasda flaszka zaopatrzona jest w p o d p M  

f z n a k  e n r  n n y  M o lk a .

ALEJ TRANOWY M. KROHN &  Co.
w  B e r g , ‘3 n  ( w  W o z u i  e s U j r

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środ ii w  C i e r p l e 1 u r  p i e r s l a w e b  1 p | n e ,  
przeciw n k r o f h f to m ,  w y a y p k o n  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g ru e c o k O % , tntnieł Ala 

poprawienia ogólnego odżywienia v ątłyob dmeoi. 68. 23, |2
Ze wszystkich w handlaoh znnjdująoyoh »■« untnuków Jodynie odpowiedni de leoaulnzepi ulytku, 

F l a s z k a  z  o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t i ą j e  1 s i r .  w . o .

Główny skład w ysyhk u A. MOLL, c. k. dostawcy natlworn., Dledeń, 1 uehtaabM.
Uprasza się F . i .  FublieznoSó w yraźn ie  zadać prep a ra tó w  MOLIKA i  H tylko 

te przyjm ow ać, które op trz< i są m oją m i rk a  ochronną i  podpisem ,
j  ntr*jrmm“ w KBAKOwT.fE apte Larze: W. Redyk, J . S.odletki. F. SoDierąJski, E. Stocklnir, 

K. Wisznlew.*.:, 1 andie Si Feikituth, M. Jawornicki; w BIAŁY K. Keler apt.; u BDOOACH K .JU W k, 
W. Lano be , apt.; w GUBAHDMOBA B. Botezat, apt.: W JA H O S lS W / . J .  W iilockl, apb. I ł  
Bohm, apt.; w KOŁOM j t E. Stem al, ant.; we LW OW IE J .B e ia a r , apt., t meker, aut.: w NOWYM 
S łOZI W. Filipek, a p '. i Koate/' .w ic a  wdowa ; : I NOWYM TARGU C. Lam , w PHZHMYHiU F.

ah : a p t; w RZESZOWIE W. Schait *  i 8p.; w SOKALU E. < ik apt,. w STA! S 8LA-
W OW IE Ant- Straemecki, apt.; w STRYJU W. K. n-( owski, apt.; w Ta INOPÓLU F  'amfogiewlcz, 
apt.; n TABNOWIK W. Mttldner i Sp., Fr. Leazjzyćaki, H. W i^.zycki, St Pawio: ki, apt. T. -SebaM.

K0WAN0WK0 pod OBORNIKAMI
w  W .  K i ,  P o z n a A s k i e m

Dra K arczewskiego Zakład leczn iczy
dla um ysłow o chorych i  nerwowych  

przyjmuje pacyentów pici ObojgK, oddając ira ns usługi st&rauuą, 
troskliwą, doświadczoną pomoc lekarską, pomieszczenie wygodne, 
eleganckie, stół wyśn lenity, możność pożycia rodzinnego, wreszcie 
najrozmaitsze sposoby zajęoia ioh odpowiedniego i uprzyjemnienia

im pobytu w Zakładzie.
H a  ż ą d  .u le  w y s y ła  s i ę  p m s p e k ś a  757 K 11

Jjr. Karczewski. Zfr, W inkiew ski.
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JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka, L 13,
>oI^ea łasKawym 'wżgiędom Szanownej Publiczności. swój, jako obecni' jedyo? zakład tokarski,

* k L f t » T » 1 1 l R Ó U  < .  U .  t  I I  i  l  u l i

BłAiteryn .partskie, ikn(|i©l8k{p i Neteęstiry RSortenpnąiea i Albumj. Wyrób/ gumowe, Gry *ow -rzyskU ogipdowr, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, eliganebo i gustownie wykonane wyroby z 
roju, p m r t k i , s j ę n i o w f j  ,^diRqwą, jaką. to" cybuchy i bursztynami, wiśn owu, lurockie, i łdeńslde i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankawe, ki|e bllardowę, szachy, nrcaby, aominc i t.

W szelkie przybory do bilardów, K ręgle , K u le , K rokiety.
Reparaoye wachlarzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich piz« dmiotów, wchodzący ih w zakre.-* tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykcnuje po nader przystępnych cenach.

___________________S l ^ ł ę i c l  o g n i o t x  w  a ł y c ł i .  _____ 842 19 BO

s =  A Ł B i n  G B O T T O E B A  ^
jedynie praw dziw e, w spaniałe, jednolite wydanie.

Co tylko wysila III sorya albumu wrottgeia

„ L .  I ^ t t T  A N I  A “
B kartonów w heliografii wraz z >kstem. Cena 5 zlr., w eleg. mapie 8 złr.

Wykonanie dokładne jak ] Qpfi..vnio wyBzłych seryj Wojna, Polonia.
Nellegrafla jeat najdokładniejsza*!, najdroiazem I najozyśtszem wykonaniem dla reproduk

Byl obrazów Ostatnie mi czasy usiłowano gomieiu wykonaniem tego jednego dzieła zrobię interes. 
Na usiłowanie to •Apatruje się z ubolewań sm.l Dzieła Grottgera nowiem ńuny być f e d n e l i  
cifc m ie z m ie i i iU e  i  h< z u a g u n n i ł '  wykonane, nie zaś kaidy utwór w innej rej

Tak jak dzieła wielkich poetów w żbiotowem wydaniu winny się znajdować w każdej ro- 
daiuia, tak również odnosi się to do dzieł znakomitych artystów, szczególniej Artura Grottgera. 
Naród oddaje odaóó tam sobie, umożliwiając odpowiednie.godności wydawnictwo, dzieł, awoieb 
■Idtrzów, do literycu niewątpliwie .cykl obrazów A. Grottgera należy, obejmując skończoną całość 
znakomitego ok-eau sz »su. — Jestem mocno przekonany, że nasi odbiorcy dotychczasowych seryj 
pozostaną nam wierni, gdyi wiedzą ż< ilk tlm  lepami |0 wykonania Ofiarować nie moźo, • nawet

Towarzystwo Tkaczy
w Kwnczj iile

( p o o s i t a  w  m l e j a o u )
znane w kraju z w yrobów  czysto ln ianych  

polflca*
P ł ó t n a  w różnych gatunkach  a p re tu ­
row ane lub nie, w cenie od 8  do 80 złr. 

za sztukę 35 oj. długości. 
W szelką b i e l i / z i ę  a t o l e w ą  ada 

ida szkowej i zw ykłej roboty, ' ’ ,
R ę c z n i k i  zw ykłe, adam aszkow e, ką- 

p td o w o  białe lub szare, na sztuki i tuziny. 
D y m y  zw ykłe i adam aszkow e. 
S e g c l t u d i y  (p łó tna  żaglowe) c h u -  

s t b l ,  ś c i e r k i ,  p ł ó t n a  l i b e r v j n e .

Ceny nad&r umiarkowane.
P łó tn a  sprzedaje się tylko całem i lub 

p ó łsz tukam i. zaś scgeltnchy, ręi-zniki i 
obrusy na sztuki i łokciu 
Cenniki I próbki wysyła Tow. dal mo I opłatnle.

U praszając u liczne zam ówienia, pąleca 
się łaskaw ym  względom Szanow nej E T. 
Publiczności 1214 3 3
I ł y r e k c y a  T o w a r z y s tw a  tk a c z y .

Stacya kolei 
MuezyupKrynica 
z Kr-.Kowj 8 g 
Ze Lwowa 12 g. 
Z B. Pesztu 12 g. KBYNICA A p t e k a ,  

pouzta 
i t e 1e g r a f  

w miejscu.

Wszystko w wykonaniu zni ann-.tem. Zamówienia na takowe przyjmuje każda księgarnia, jakoteż 
księgarnia nakładowa (Vei lagsbuehhandlung) 1339 2 2

\ i r t m  B u n d y .  i :■
. W i w ł i ,  I .  A a a a K a a a e ,  XX.

UL Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków.
j b ^ J d d b b r j b U ^

Ul. Grodzka, 9, i piętro, Kraków.

F I L I A  W I E D E Ń S K A  
^Łohna i Synów w Wiednia

zaopatrzona została na s e z o n  w lo  ^ m j  1 l e t n i  w wielki wybór 
u b r a ń  m ę s 9 c l p »  i  d a i e o i n n y o h ,  

p o  c e n  c lr  f a b r y c z n y c h ,  a mianowicie 
UbrWn iiry ia rk tw i . • od 12 złr. I Angliki z knmizelką . . od 20 m -
Ubrnnlg M k ls w i  . . od 23 itr . I Zarzutkl letnie . . od 12 złr.'
Ubrania «a*wa. I frakewe . od 2R złr. |  Meniykow . . . . .  . od 15 złr.
Płaszazs daazozowi, Szlafroki, Sondy do podróży, wielki wybór spodni, kami­

zelki Jedwabne I pikowe po najtanszyob cenaoh.
Ubrania dziecinne najnowszego fasonu.

B k Z a c S y  ł M » « * e  >
w Wio Ir • w Krakowie, ul. Grodzią, > 3 ,  w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 

alowoaeh, w Biały (Bilaku), w Opawie, w Pilśnie.
f / Ę T  Ab. uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwisko firmy i numeru
domu,-W którym magazyn w Krakowie się snajduje....................................

Z szaeunkiem H e i l i u a n n  K o h n  i  S y n o w ie  
616 83 0 w Krakowie, nlica Grodzka, Rr..j% I. piętro

; h p p p p p p p p F w r r r r w y y p P R P ^

W YROBY TKACKIE ANDRYCHOW SKIE
w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w eonie znacznie 
misze, niiai-owioie Etamtny Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykle, Pló- ' 
Cienka na suknie damskie i  fartuszki, Dryle szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca

w wielkim wyborze
B a A S & r  w y r o t o ó w  i r m j  o w y c h

M f u - y o o o l  s k i e

K r o p l e  ż o łą d k o w e .
Środek łuakom icie  działający n«  wszolkiegc roazajn  

cho,ohy loląd' ą. f

Maikn ochronna. Niezrównany p n y  braku ape­
tytu, .'słabości cuphnęcyra
oddechu, w/dęclach, kwaśnych 
od lii jai dach , kolkach, katąrach 
źołuelkowych, zgagach, tworzeniu 
się piasku moczowego i kamykach 
w pęcherzu, przy zbytecznej pro-
dukcyl llegmy, jotUoaee, obmier­
złoś.?! l womitach, przy pochódzą- 
cych z iołądka oólętcb gkowy, 
kurczach lub zat wardzeniach, prze­
ciążeniu żołądka potrowami i napo­
jami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wgtroby I hemoroidaclL 
Cwui llakouiku wraz a przepisem 
40 centów hu n tri poawójtiego 
70 k r, (łJówny sktad u aptekarz*

K a r o l a  B r a d y
w K rom lctyżu (Kremslor) na Hol iwie W Am nryt.
Krople Marlozelskie nie są żadnym środkiem tijem - 
niczyin. Ozęśói składowe tychże są przy kałdem  

flakonie na oiłlsle użycia, wymienione. 
Prawdziwe do nabycia wewszystkich Aptekach.

Kromie-

O s t r z e ż e n ie !  Prawdziwe krople żołądkowe ma- 
ryocelskie bywają czestokrotnie fałszowane i naila- 
dohanc. — W dpwpd ^ru^dzL w ości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą byó w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone yowyżćj o/.uaezouyni znakiem 
ochrohuym  a przy każdóin flakonie znajdować się

Sowinien przepis używ ania kropli, z wzmianką, i© 
rukow auy je s t w  d ru k arn i H. Guska 
ryku (Kr©insier.)
Prawdziwe jo nabycia w Krakowio w apte- 

W- Bedyita, P* Gniewskiego, i Krp- 
HćŁ. Ii. Pi " Wersjsl iógo, P Stsok-

nsn,i-, Ti .^uskin^ spidkou., a  W lstniewi 
slueiro w A^d-yohowie w api I lirronowioi , 
w Blnły w apt Kólera i J. Koli aa ; w Bu- 
ohnl w apt. M. Gatty; w Brzeskn w apt. W. 
v-?Jo?zka ; w Orman* w w apt. Spo^ysi.. ; w 
Cl -źkav oaob w apteoe r r mc Es. Zopoth ; w 
Ddbbzyi lob » i .. J. Bilinskugo; w Grybowie 
w .pit. K. i ulsiyokiegę; w ńi “ -n-9 Strumiło- 
wel w apt. K. F ipe w <enł \ j  w apt. B. 
Sokals.i g o , W Lipnilui w apt. * Puohsa; w 
Limanom w apt. W. A Zubrzycki ‘•M yJ*- 
RlraOh w apt. W. Gomińsiie^o w N'e| łomi- 
onoh. w apt. J. Tieby ; w PUknlc * apt Z. Czajki; 
W Bfićolpyś1!  w Apt. MaaJ awak. go ; u RÓZWa- 
doi it wapteee Wino. Gabowskiego, w Starym 
Sąozi w apt. niatusińsk: go ; w Nowym Sąozu 
W apt Jakubowtkiegn i W. Filipka ; w Snoby 
w aptece K. Czernickiego ; w Szozaplole r  ap­
teoe Masłowskiego; — m Szozurowy w -pteoe 
,W  Reinza; w Tarnowie w apt. W. L. Ci'■dac- 
kiego, E. Rt ka, M Adlera (apteka pod anioł­
ki :mj i J. SuW skiego; w W>ellozoe r apt. B. 
Mipeziński; w Wojniczu w aj>t. Soczyńskiego; 
» Wllamowloaoh w apt. F. Sehneydera; w Za- 
kl ozyi e w apt. Krom cay; w Zakopanem w apt. 
Ferd Taćeau ; w Zaieszczykaoh w apt. J. Ka- 
jetanowicza ; w Zywou w aptece Graffa i Her- 
dlieiki. oOi '5  62

c .  k . Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  w  G a l i c y i .

M er oMta i sta „sona aMmo-Maasta“.
ru w — l c d a - B  ó r o c J k 1 l e o s  o i o a o  m ą :

kąpjele tuińełalna, ugrąi waue mejtodą Setwartżf., l^ ouiynku aiegaucko urządzonym o 73 
gabinetaću, kąpiele boioWinowe, równiel elegancki w osbtino urządzonym bndynku o 27 
gabinetach, kipiele gazowe przy głównym zdroju, metodyczne picie wód z licznych źró- ■ 
dei mineralnych o różnym składzie chemicznym , dnBkonaU żentyozarma, nowa kefiruit, 
kilka nleczarń, nowy wzorowo urządzony zakład gimnastyczny, park wielki z wielu ,

i wygodneini spacerami.
Ku wygodzie i rozrywce gości .łuży przeszło 1209 pokoi z całkowitem umebio- , 

Woiiiem , nowo zbudowany, wspaniale urządzony dom zdrojowy, liczne restauraoye, ou- , 
kieinic, teatr przuz ealy sezon, czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, o-kiestra ■ 
zdiojowa; fotograf, liczne i różuorodue sklepy, moduiarki, rużni rękodzielnicy itp. .

W domu „pod zaroi.. m“ s; do wwlęiii pokoje tylko na przecięg 24 godzin.
Dworzec kolejowy Muszyna-kryuica 10 kilometrów od zakładu , zkąd znakomicie 

uhzymana droga do zakładu prowadzi. 970 3 6 '
W  iiU iji l ,  c z e r w c u  i  w r z e ś n iu  ce-.ift p o n .ie s s /c a ń  s k a r b o w y c h , ,  j a k o U i  

w s z y s tk ic h  , 'o d z a i  k ą p i e l i  3 0 %  n iż s z e .
Prócz stale prznz cały sezon ordynującego lekarza rządowego D r a  K o p fT a , * 

praktyknje 7 lekarzy tamże. — Frekwencys roczi a wyuesi wyżej 4000 osób. ^
W samym zakładzie znajduje się według najnowszych zasad umiejętności urządzony t
Zakład Aiodóleczniczy pod kierownictwem specyalisty Dra Ebersa.C. k.

Sezon otwarty od 15 maja do 30 września.
Na żądanie udziela wyjaśnień c. k .  Z a r z ą d  z d r o jo w y  w  K r y n i c y .

m

I n ż y n i e r #1S95 2 3

Rady powiatowej w Limarowy
puszukuje inteligentnego, z robotami dro- 
gowemi obeznanego pomocnika na­

tychmiast na czas 2 miesięcy.

F o l w a r k  d o  o d s t ą p i e n i a
200 morgów siemi I klasy, tu ł pny  mięśnia 
Sanoku, z nowemi budynkami, dobne lagosno 
darowany, z bogatym inwentarzem żywym i mar­
twym , jest, z powodu słabości obecnego posia­
dacza, d o  o d s t ą p i e n i ;  -H g e t ó v k ą  lub 
z a m i a n ę  młi r c i d n o M  as R r a k o w l f e .  

Zgłoszenia do Admin. .N . Reformy' pod lit.
j  i . t ir .  r m i r n  4 6

Hotel Cesarzowej Elżbiety w  Wiedniu.
Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, Nr. 9, znacznie powiększony.

H o t e l  p i e r w s z o r z ę d n y  w  s a m y m  ś r o d k a  m i a s t a ,  b l i s k o  G r a b e n u .
p l a c u  & w . S z c z e p a n a ,  w i e l k i e j  o p e r y ,  c .  k .  B n r g n  itp. poleea bardzo eleganc­
ko nrządzonc apartainenta, jakoteż osobne pokoje od 1 złr. i wyżej. Czytelnia. Telefon. Łazienki. 
(Pensya). Znakomita restauracya po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 cent. i wyżej. 
1051 9 12 W l u a  V t t s l a a e r  z  w ł a s n y c h  w i n n ic .

jF erd . H e g e r ,  właściciel.

H .  N I E M E T Z
w  K r a Ł o w i e , S u f c l e n n l  o e ,  HTr.‘3 0

poleca Szanownej Publiczności

p u d  z a r z ą d o m  g m l a y  m l a z t a  
Gukienniee, Ł . 17  i jg,

P róbk i przesy ła a a  żądanie opłacone.

i r a k o w a

1247 8 0

Ces. Radcy D ra  Scliindler-Rarnay

Maryenbadzkie Pigułki Redukcyjne
prseelw zbytniej otyłości i przetłuszczeniu wewnętrznych

icg o u A w  znakomicie sauteczne, są w większych aptekach, w Krakowie na 
składzie u L. Rosnera, E. Stockmara i Konst. Wiszniewskiego. 295 9 y 

Prawdziwe tylko z m orką ochronną i podpisem nazwiska.

ADOLF HOCHSTIM
m a j s t e r  k a m ie n i a r s k i  w K r a k o w i e

utrzymuje na składzie następujące

wyroby kamieniarskie i materyały budowlane
iR n r y  s t e l o g n t o w e .  C e m e n t  Portlandzki , W a p n o  h y d r a u l i -  
c i n e  i  K u l l s t a ó s k i c ,  G i p s  murarski, Cegły i płyty •zamotowe, P o ­
s a d z k i  cementowe, marmurowe, mozaikowe i eteingutowe, papę dachową, 
^óbuw kl. dreny, z ,uzyB żelazne (Bollbalken). f«rby d i fasad, pleoe kaflowe, 
wazony '^ecrokutowe płyty i kominki marmur<« kolumny i figury Balonowe 

i kościelne. Wielki wybzr

g o to w y ch  pom ników
Jz  piaskow ca m arm uru , g rah itu  L isyiikitn. 865 23 80

f N M M S N N H S S n
W  y . \  B L A H ę  *

HI JODZIE ZBUZ1 HnZNIENHTM
n T - tl lK  Aprobowane przez 

Akademią medyczną 
W  Paryżu, ad< lowane 
■przez Formularz offl- 
clalny francuzkl, sank- 

UM elonowane przez r .d j  
Medyczną w Petersburgu.

Posiada;
1 i  żelaza

:

:

IBM
Meayozną w z-eiersourgu. ^

* .  „ . . .d a ją c e  rńw noczeżuie wlasnożci.Todu S  
i  żelaza, p igu łk i te  sk u tk u ją  w yłącznie, w e W  
w szystkich rodzajach cho.-ib , k tó re  w yu  o- 9

* lu je  zarodek skrofuUczny (puchliny, „tka- ^  
n ie kanałów , hum ory, etc.) słabości, p rże- m  
ciw  k tó rym , zw ykłe żelazo je s t zupełnie

I
bezskutecznem; w  Chlorozie (bladaczce), 
w L eu co rrh r 9 (białychupławack), wA n.e-1 
norrhón  Izatrzymtnie zupełne łub częścto ( 
we regularności), w  Suchotach, w  J y t l l i s . 
o rg an io sn ej etc. Ostatecznie podają one 

I lekarzom środek terapeutyczny, i  o m y . I 
i czaj silny, do podżywiania organizmu i do | 
. wzmacuisnia konatytuc 'Itonatytucyi limfatyczny Ł, 

t  ,ła  ifch  lub osłabionych. >
W  N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 9  
^  żelaza, jeat lekarstwem niepewnem, r jz-  9

:drzainłającem. Jako dowód czystości I R  
autentyczności prawdziwych P ig u  >k a  
B lancarda, żądać należy, naszą pieczęć na  7  
9  srebrze i podpis uasz ni- ^ 7 y  * 9

A  niniejszy położony u J S jy y )l
^  du zielonej etykiety. 5

®  Aptekarz w Paryłu, n u a  sonaSTrte , U
A  WYSTRZEGAĆ SIĘ P A Ł S Z IB ST W . W

50 22 o

E K O N O M
stanu wolnego, z wykazaną dłuższ| pra­
ktyką w prowadzeniu gospodarstwa, znaj­
dzie umieszczenie zaraz w  d o b r a c h  

P r z y b r a d s  a d  Z a t o r .
Zgłoszenia do właściciela. 1334 3 3

A p t e k a
z powodu ’ sła&ośći Właściciela, natycli 

roiirat do sprzedania i objęcia.
Bliższa w iadom ość w A dm in istracy i 

„N. Reformy". 1206 e 0

Z a k ł a d  O p i j c z u j .
Okulary 1 *

111 lekarzy iavo najleps 
^  w wielkim wyborze.

l i  
*I

O k u l a r y  1 c w l k i e r y  ze szkłami diafragmoweini, uznane przez 
ze szkło szanujące oczy ; również wszelkie zwykłe 

Lornetki teatralne, lunety, szkła powiększające, li- 
belki i wszelkie inne optyczne towary. CeUy niskie.

P rzy jm ują urnądzrnia d w n n b ó w  elektrycznych o d  7  zlr. 
w y ż e j .  P odaje d la  zam iejscow ych a rząd ze t  szkice ; tan io  osobne części, 
gdźie in.-żnc, sałr>eiiu zaprow adzić dzw onki.

W y k *  a t i j e  W ń o U i l e  v  a p r a r y  s z y b k o  i  t a n i o .  
P r i y j n i t i j e  i l o  za l l c l o w a n i c u  m e t a l e  1  ż e l a z o .  

Magazyn założony w roku 1873. 530 9 0

1
I
I i
r 4

I
, 2

l
1
I

S S Ę

ZATW ARDZEN IU
zapobiega się i leczy przez 

ufcycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Priepisyvano przez lekarzy francuskich i za- 
£i i-licznych od (at 30-tu zawsze z wieikiem po- 
w zeniem, j onie«aż składają się wyłącznie z 
rośną, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jąc] . iw lnb sprawia ąey przeo-yszczenie. Me­
toda '.życia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauyaina zrAjdowały się we fiakooi- 
ka«l włożonyc.: w pudełeczka kartonowe i ab> na 
kazaej pigułce znajdował się napis C a u r a i n .

W Paryiu w apteoe pn a D e l s a n t ,  rue 
Fi ł St. Denis, 147.

Dost hi można w Krakowie? w aptekach pp. 
W. Red; k a , Trauczyńskiego i K. Wiszniew­
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Buckers i u 
Kaliksta R.zyżanowskiego; w Poznaniu w »pt. 
Dra Mankiaw.sza; w Brod-ioh w aptece p. Łul- 
lal a i Franzosa; u Czernlowoaoh w aptece p. 
Golichuwskiego. 77 20 o

Dli Cukierń, hoteli, Aptek
1 k td - d e g o  d o m ‘t  na wystawie Wiedeńskiej 
Pezczelnieztj w r. 18Ś2 dyplomem honorowyuL 

odznaczony wyborny 369 9 26

J H i ó d  r ó ż a n y
w pnełiaeh po 5 kilo za 1 k;lo 50 cent. pu- 
Bzką 30 cent. poleca za zaliczką lub przy.łs • 
niera piem jf.y J o r - a s y  D o l e n e o ,  

hand' rz miedu. w  Ł a i l» a c l i .
Piu pp. PszczoU.zy, Kupców i Piornikarzy 

mi i karmowy, miód pładki w baryłkach po 60 
kilo i w Bs.af ich p i AO i 20 kilo jak najtaniej

TAPET!
s z t u k a t e r y e ,  l i s t w y  z ło c o n e ,

ceraty na meble i stoi,
nadeszły świeże do 1276 2 0

WILHELMA FENZA
w  B C r a k o w l e .

P r ó t j  na  ż ą d a n ie  fran co .

Urocza micjscowci; Klimatyczni 
w  T p t r a c b

ZAKOPANE
ZAKŁAD WODOLECZNICZY

D r a  C H O R A  M C A .
Otwarty p* zu  ra iy  ri L.

Całodzienne utrzym-nie w ztkhciZłe 
wraz z kurai-yą od złi. 3 .50. Po^tta 
telegraf, apteka na miejscu. W zakładziu 
hydropatya, kąpiele borowinowe, mięsie- 
nie, elektryzacya. Pokoje elegancko ume­
blowane i w najlepszym sianie. Kuchnia 
wyborna. Kręgielnia, bilard, gimnastyka, 
biblioteka, czytelnia Na żądanie proepek- 
ta wysłane zostaną. Powozy do stacyi 
kolejowej w Chabówce. 1048 8 10

wyrób tak udoskonalono, i ł  prae- 
wyższa swoją dobrocią irawdii- 
w frano u i, Rigollota.

a i i s t r i a t o S ^

S Y N A P i S M O W Y
N śT - " T C S l P ł ' f ' ! r P

Dtisseldr-fska fabryka 59015 62'

i Octu i i i ®  1 w iM itit
JANA LE8EHSZTEINA w KAAKOWIL

Pr7ymieszki zupowe i 
—_  ąui one jarzyny.

K n o r r ’a  • r « i i e n n e
>  (jarzyny zupowe).

K n o rr ’a  tabliczki zupowe
 _  (zupełnie gotowe zupy).

K n j lU l
najtań. i najodpow. pożywienie dl? dzieci.

Cenniki I proni >k*i gratis I franoo. 
S k ł a d  * - i u r to w n y  i  c z ę ś c i o w a  

s p r z e d a ż  375 5 i 2
C a r l  B e r o  Ił ,

W ien, I . W ollzeile, 9. 
Filia w Bochni: Jan RiżańLiki.

t w o s p o d y n i
lub nadzorozyui do większej kuchni, włauująca 
językiem niemieckim, w wieku poważnym, lecz 
energiczna i zdrowa, z n a j d z i e  d o b r e  n> 

m i e s z c z e n i e .  1305 3 3 
Wiadomość w \dmin. „N. Reformy".

Medal Warszawa 1885. 

Medal Warszawa 1886.

Medal Kraków 1887. 

Medal Symferopol 1888.

J J a  c z a s i e  O l a  E u d u j ą o y c ł i !
G. k. przywileje austryackie, rosyjskie I iHemieckia.

ESSICGATOR Z.
Wynalazca Inżynier-Technolog Gustaw Ritter w Warszawie

gW * A r o d e k  d l a  k  o e ~ e r n  n e  u n  a  d r z - w a  o d  g r z y b k a ,  omii 
s i a n i e  n i ń r ó n ,  wstępuje f a r b y  o l e j n e  w e  w s i y s t k l ó h  k o l o r a c h  i 
t a h a z j  o  >0%.

; B r o n z u r l r l  illustrowane r deUliczuem objaśnieniem użycia wysyłam f r a n o
A l o e z p ł a t n l e .

W  Prepaiat łan Dizewyiszi t  łłobroe' i mie wszelkie dotąd znane do XIX wieku. 
Kantor zam ów ień i filia Fabryki w Krakowie.

Adres: „Ejstotor", fraków, ulica Sebastyana, L  5, parter.
Wysyłki uskuteoznlają się na prewlncyę już ed 10 kilo.

A g e n tó w  p o s z l i -  u j e .  1352 1 Oj

Koncesyonowana

PRACOWNI KAMIENIARSKA
J A N A  C Z U B Y

w  T a r n o w i e
w łaściciela kam ieniołom ów  w  BieinUeu 
wykonywa wi,z<alkie roboto w lakrss mwodn. 
kamieniarekiego wchodstoe, tak bnóowlane ial 
również i pomnikowe i  kamienia drobnobianu 
stego (podkarpackiego piaikowoa), nlenletaiąe*. 
go - żadnym wpływom powietru ani wilgoei. 
mianowicie: sokoły, futryrv, schody, płyto po­
destowe i bal*onov ) potodiki kamiennr i płyi~ 
trotuarowe, pomniki i  oiosn * 1 tarmnrr i t. p.

Wszystko ->0 cona-th naJamlaPkaHrfeflazyofc. 
U z n a n ie :  Uchwałą Świetnej Rady miasta Tar- . 
nowa z d. 16 listopada 1882 r. uduelono Janowi: 
Csubie, właścicielow' kamienio. unós *' Biaśuk; 
p. Zakliczyn za trwałą i doh td is  wykonani 
robotę, dostarczoną dla niazte Tarnów- am o i 

w należytym czasie, pisemne uanu '*

S k ia i ponników i ciosów w T * \  iwn
u a p r z e e i w  c m e n tm n u k .  465 19

R o d o w i ta  P a r y ż a n k a
nauczycielka, noszukuje a . je  no p n y
dorosłej p an n ie  lub pan i do tow araystw i.

podczas wakaeyj. 1870 2 3 
A d res w A dm in . „N. R efonM j".

W powiecie Bursztytókim
-liedai^ko , aoyi kolejowei, jest

' 1 iaM cia iia iu, in sitam a
1 50 i 25 morgami ziemi jaa uąjlepisej h o  
s p r z e d a n i a .  — Bliższa .nformaoyi u J. On- 

-.yńsklepD w Rebatyal* 1878 2 2

Tydzień t  Paryżu 125 iraukAi
wraz z mieszMniein, jtołe 1 w Palan R* ,s I na 
wystawie, auz grands no-iillom , w O n  id Be­
tel., arbo w Jon  iu ComineaUL, z wnępem na 
Wystawę, przejasdem uarką, ąpaceraa* puwozen 
dl- zwidzenia pomników i osobliwości Paryża 
Zgłaszać eię : 4 l’Ag il—< dO< lix> inróieu oollib 
tlvet, 25. Paseage Saulnler, Parle, która nwcu- 
szle proSpAt Bzczegółowy. — Przewodnik towa­

rzyszyć będzie podróżnym. 1820 3 8

K a m ie n b c a  l-nii
r 8 r 6 d m l e 8 c l n ,  jeet h o  i p r m o d a n k a .

K ap ita ł p d M bbfi; 8000 złr.
A dres w Aamin. ,N . Łeiortuy*. 1304 4 6

D y w a n i k i

poduszki, sfiTwuty. ochraniacze mebli,
t a c k i ,  panto f l e ,

v'ie?zadła n a  ręczn ik i i  kiuotu
w dużym wyborze poleca handel dawniej

F .  B r u n o  H a ł i n  
(W . E .  I n g e l u a )

w K ra ko w ie ,  u 7ica  Grodzka. 
Wyso-towane ha^ty oodaje niiaj cm  

fabrycznych. 1073 2 o
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*V XXVIII. ZA M K N IĘC IE RACHUNKÓW

W  KRAKOWIE ’i : ć ł i  *;•:} V/ * > ^".ii; >■. ^

PRZYCHÓD.

za czas od dnia 1 Kwietnia 1883 roku do dnia 31 Marca 1389 roku.
(DZIAŁ OGNIOWY).

Fundusz asekuracyjny ognńowy na rok 1888.
W  rokrt 28-mym wystawiono 232.227 ważnvch polic, którem

złr. 3W.715.43tJ .  ............................................................
Z liHfci. przeniesion, z roku 1887 n e t t o ............................

■ agenCyjn* i kontrasekurai y a .................................
w roku 2 8 -m y m ............................................

Proć6fc*ą «■ I papierów w aitościow ych......................................
Proęenta od gotówek lokowanych w Bankach i Zakładach
Proeeuta »d weksli stron u b ezp ieczo n y ch ............................
Dochód z realności n e t to ............................................................
Z *waiuacyi m o n e t .......................................................................
Fundusz ;na szkody nieresrulowane przeniesiony z roku 1887

ubezpieczono wartość

Złr. 1.040.025*83 
322.368*76

Złr. 58 . 212*71
48.126*98

9.188*65

łJLM ję
* ćf? •„ j.+ . - ic  -•••*. .

Kraków, dnia 31 Marca 1889 r.

j D Y R E K C Y A :
M a k sy m ilia n  Łępkow ski.

;>wi*
{rf f * k . r>

?33?p :*r?

S t W M M  > A * n fa $ H 8 3 J
- 45r̂ ip%FFB /JtWIWłUnżf1!

Złr.

717.662
2.780.733

115 473 
3.423 

19.764 
94.505

ct.

07
92

34
81
10
99

3,731.563 23

Premia kontrasekuracYjna . . . . . . . . .
Szkody i koszta likwidacyi wypłacone w rq)ni 28 . .
Zwrot od Towarzystw kontrasekurącyjnyćŁ . . . .
Fundusz na szkody nieuregulowane . i. . . . . . 
Udział Towarzystw kontrasekuracyjnych/. . . . . . 
Zaliczka na dalsze lata . . .  . . . .  . .
Prowizya agencyjna i kontrasekuracya na dalszć lata .

Złr. 1,629.687*50 
{ 461.048*83 

ifli).9CS*42 
30.-11*81

1,073.206*16 
314.366-98

Koazts atifflinistracyjńb.
Pensye, emerytury dodatki drożyzny i r e m u n e ra c y e ......................Złr. 202.912*59
Koszta lokalu na biura Dyrekcyi i R e p re z e o ta c y i .........................  n 9.026*92
Wydatki pocztowe Dyrekcyi, Reprezentacji |i Agentów .  /  ^  . .. .■?;* 2* *t41*6f
Koszta podróży administracyjne . . . . . . . . . . . .  ,  s  §.665-13
Koszta podróży i dyety Członków Rady Nadzorczej i . \  > .n , . y ,i 7.837 63 ,,
Papier, druki, księgi, opał, światło i t. p. potrzeby biura, prenume­

rata czasopism i in sera ty ...........................................   . . . * ^0.619*9Q
Subwencye dla Straży ogniowych.................................................  , 4J602-80
Odpisy z wartości in w e n ta r z a ..........................................................   „ 3.8d9-40 ’
Prowizya a g e n c y j n a ................................   . ŁI .....................................  „ 326.141-17

Złr. 615.857-2?
Po strąceniu prowUyi otrzymanej od Towarzystw kontrasekuracyjnych
Odpis wątpliwych n a le ż y to ś c i ................................   . ! T
Podatki rządow e............................................................................. .....
Restauracya domu i odpis z wartości óomóv . •. . . . . . .
Fundusz na renumeracye ...................... ..... ............................................................
Czysta p o z o s ta ło ść ............................................ .....

187.775-20

i ,
i : U

418.082
1.649

i 0 0 8 C
5640

21.342
537.666

8 j? l .§ 6 3

02 
53 
63 
88 

, W 
39

H en/ryk K ieszkow ski.

\łZSAiHd 
n Rachunek bilansu z dniem 31 Marca 1889 r.

K 0 M I S Y A  K O N T R O L U J Ą C A :
Wł. Gniewos*. W, GnoińśK4- J*V. J a s lfiśk i. Ht. K om orn ic k i.

Ig . GłakfiwsM. M p  Q her*V*9W
Naczelnik rachunkowość! J i m  Geisler. i ’ t J Iii i t

.....

ĘSE
■ł\  ' i-.. ' V ? i  r -  * ł *■ -v t

-• t. • : ‘ T'
>t>. /  Mj': V ‘‘i ■ 'ł*.

Zbpaa gbtówki w kasie z dniem 31 Marca 1889 r ....................
u  W Bankach i Zakładach na rachunku bieżący m . . . . .

Wierzytelność za przyjęcie interesu Galicyjskiego Towarzystwa
Weksie od stron ubezp ieczonych ..............................................   .
Zaległości u Agentów i Reprezentacyi . . . .
Na rachuku stron r ó ż n y c L .............................................................
To.w^jystwa. a s e k u r a c y jn e .............................................................

Lolcacya funduszu rezerwowego ogniowego.
Wyjział krajowy  ................................. ..... .......................................................................................
i dział w Towarzystwie wzajemnego Kredytu  ............................................................
W  towarzystwach zaliczkowych, spółkach rolniczych i towarzystwa ochrony własności 
jjgujny. .1 Członkowie Towarzystwa za dostarczone sikawki

j 4% Listy Zastawne gal. Tow. Kredyt. Nom. . . Złr. 22.000 po 

i*4»r*Ł i9 iy  Zastawne gal. Tow. Kredyt, n. era. . j * **52 0 0 0

i - IC -pony bieżące

po Złr. 96-25) 
„ .  98-25
.  .  1

4łji % Listy Zastawne gal. Tow. Kredyt . . .
Kupony b i e ż ą c e ..................................................

4% Listy Zastawne Banku Austro-Węgierskiego .
Kupony b i e ż ą c e ..................................................

wJ jć L  Ljsty Zastawne Banku hipotecznego premiowe 
^ ^ ^ e r p o ń V  b f e ż a c e ..................................................

Złr. 271.100 

' h 140.000

pOny bieżące 
.A łL'% O bkla(vre pużye^ki krajowej z r. 1883 .

K upony  bieii | c e ..................................................
5%  L isty  Zastaw ne B anku  h ipotecznego . .

Kupony b ie ż ą c e ..........................................
Losy pożyczki lo te ry jnej z r. 1860 . . . .

Kupony bieżące 
47s % Listy Zastawne Banku krajowego Nom.
a h , Kupony s b i e ż ą c e .............................................
I % Liśty Zastawne Królestwa Polskiego RM.

Kupony b i e ż ą c e .............................................
Wartośil realności w Krakowie ulica Basztowa
Wartość realności we L w o w ie ............................

artośc inw en tarza ....................... .....

124

po

70.000 

8.UOO

33.000 

’ 500

57.000 

87.900

zł. 98-— 

99*90 

10325 

95-25 

100-— 

143-25 

’97:— 

96*— ')

C-.g
5 ‘

oc:O
s
OP
co
004C
o
S"

Lokacya funduszu emerytalnego
4Va % Listy Zastawne Towarzystwa Kredytowego .

ó % LTsty Zastawne Banku hipotecznego prem. 
**ł,ir  Ketpwny bieżące . i* . .

4 7*% Listy Zastawnie Banku krajowego . .
Kup«ny b i e ż ą c e ............................................

,wne Towarzystwa Kredytowego 
Kui >my bieżące . .......................................

Nom. Złr. 58.400 po 98*—  

' ' /  37.500 ‘ 103*25

■ ;  ' ;  '5 5 .OOÓ ^ ' 97*-—

‘ ‘ /  ' 5,400 1 ' 93 -

Książeczka .wkładl rnwa Towarzystwa wzajemnego kredytu (własność funduszu kalek 
Straży ognioi irych)  ............................ ..................................................................................

-* •«

’) łłobel pa. 128-—1 ,
Krańów. dnia .7 /  M ana  1889 rr.JJ

Złr.

178,298 
358.839 

2.490 
157.013 
486.610 

83 282 
143.328

3a5.656 
50.000 

172 833 
26.106

351.528

3.764
265.678

3.049
139.860

2.800
72.375

291
55.245

1.087
133.000 

•2.770
711

8
55:290

641
108.011

1.250
261.000 
173.000

17.186

57.232
657

88.718
156

34.435
399

5.022
54

2.290

3,821.846

ct.

83
07
95
82
29
56
38

27

23
1 2

8Y

50

82

34

25

26

40

25

37

27

51

Rezerwa zaliczki na dalsze lata . * i  . . . . . s. . Z łi. f$78 .fi06;ł6
P.ow. agen. La dalsze ląta i prejn. kontrasekuracyjna . . . . . ‘ S14.866*98
Rezetwa na szkody nieuregulowane netto . . . . .
Fundusz na zwroty z lat p o p r z e d n ic h ......................................
Fundusz kalek straży ognio wych . . . . . .  . . . .
Fundusz na należytośc saarbowe  ......................................, .
Fundusz emerytalny . . . . . .  . . . . " W 1. .
Fnndusz dla ntraży ogniowych . . .  . . . . ... , . .
Fundusz dyspozycyjny dla Rady Nadzorczej . . . .
Fundusz na różnicę kursu papierów wartościowych .
Fundusz na renumeracye.  ............................................

'w- ł ; Ir. V i i
V ‘ .fi*

i?r i;*: ■ ci .}(

.  3 łr
FunaUs/ rezerwowy egtiioWy

Stan z Iniem I-go kwietnia 1888 roku . . . . . . .
Przybyło w roku 28; z 10% od zaliczek, ze zysku na wylosowanych

papierach wartościowych i z niepodniesionego wwitU . , . ^ n
24 % zwrotu dla Człomtów . . . .  . . . . . 
do funduszu dyspozycyjnego dla Rady Nadzorczej .
dc funduszu e m e ry ta ln e g o ...........................   ,
przeniesienie na rok 25 . . . . .  .

Saldo . „ 4.100

. -  ,  f e

- ...

1 UJ ... - li ■ .• * r- ;

v  fi € fi • ^4 +'i  . r :  U  \> t
K - i i; »s J. ■. •• $ i- t -.j« • * i • ź.i $ y

^ 0 * j f
s * ) j-k i 4 .
■■ it t f . t  .-.ł*

\ ,r'i. 3

ęijła
i i,*>ie |  f 1

jjtera *> <1 a  
■ <”*' 758.839 

: ^8T991'
- . r u f o 3 3

8.440 
-'u ‘ f4fe.fcS6 

5.718*•*,.*,» * 9(,fl *» |
" 64.184 ,

21.312

91

537.666 o

[intliboy-t̂ M;
wtą.
* ', #i

.!
net H

■ . 1;■.*.'/1- e ó i  1
! .: ■• i.i ■

i $̂ i *> :*/ I.tI: ..

t
,i'v;

■i A ii *• ■’ <Ł i i; •% ą f; t

Sim iW iijliiC  K łP ilfc * !®  i f S s i w r

Ą

u d  s |

. i .

> B*.-8>yy| •: d

•*

*43-. ?■- V. ■ .fi?” 3,821.846 "'**•- 51

fPrzedruk nie będzie płacony).

I> Y  R  E  K  C  Y  A :
M aksym ilian  ŁępkoMiski.

\

w  1 • *  • • i j  n  o  a  1 ■ > y  \fe ' o  j  o  i W
! K 0 M I S Y A  K O N T R O L U J Ą C Ą :

Wł. Qi.iewosx. W. GnoińsJei. I i '.  Ja siń sk i. ..... Ht. K om ornicki.
I g .  Głauewski. Zda.. OkwtyńakC.

. Ł

H * n r y k jjNaczelnih raćhutrkciwośei : J a n  GeidM W  » *  i j l  ■ J
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XXV. ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW

OD
za rok 1888.

P R Z Y C H Ó D . Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1888. R O Z C H Ó D .

W roku 1888 wystawiono 4.319 polic, któremi ubezpieczono wartość złr. 14,053.222

Zebrano zaliczek.................................................................................. .....
Procenta od gotówki i weksli ...................... .......................................................................
Z ewaluacyi m o n e t ..............................................................................................................................
Odzyskana nąleżytośó z, odpisanych zaległości.............................................................................
Fundusz na szkody przeniesionj z roku 1887 ........................................................................

Złr.

281.327
15.640

1.394
203

16

298.682

ct.

37
90
1 2
63
77

79

Premia kontrasekuracyjna

Zwrot od towarzystw kontrasekuracyjnych
Prowizya a g e n c y j n a .................................
Koszta adm ininistracyi.................................

Prowizya kontraseKuracyjna . . 
Odpis wątpliwych zaległości 
Saldo* pozostałość u  rok 1888

Złr. ct.

. ♦ ;* ,-i • . • 138.552 35

. ZH* 230.701*47

. „ 110.917*98 119,783 49

. Złr. 19.469*43

. ,  22.648*60
Złr. 42.118*03

. ,  19.911*# 2 U 6 6 17
933 91

17.146 8"

••• "• :'i‘? 29L.582 79

Stan czynny. Raehunek bilansu z dniem 31 Marea 1889 r. Stan bierny.

Zaległości u A g e n tó w .............................................................................................................. • •
Pocztowa Kasa O s z c z ę d n o ś c i ............................................................................. .....
Weksle od stron ubezpieczonych...................................................................................................
4 1ji % Listy Zactawne Gal. Tow. Kredyt. Ziem. Nom. Złr. 251.600 po Złr. 9 8 — . .

Kupony b i e ż ą c e ........................................................................................................................
5 % Listy Zastawne Banku hipotecznego premiowe Nom. Złr. 25.000 po Złr. 103*25 .

Kupony b i e ż ą c o ............................................................................................................. . . .
4% Listy Zastawne Anstro-Węgierskiego Banku Nom. Złr. 100.000 po Złr. 99.90 . .

Kupony b i e ż ą c e ...................................................................................................... .
4% Listy Zastawne Tow. Kredytowego Nom. 20.000 po Złr. 93*— . . . . . . .

Kupony bieżące ........................................................................................................
Towarzystwo o g n io w e ............................................................................. .....

Złr

31.150
13.499
22.661

246.568
2.830

25.812
104

99.900
2.000

18.600
300

29.701

492.957

ct.

93
30
21

50

16

46

56

Fundusz na należytości skarbowe 
Różni w ie r z y c ie le ......................

Fundusz rezerwowy gnidowy.
Stan z dniem 1 Kwietnia 1888 r. 
Przybyło w roku 1888 . . . .

Złr. 41)0.256*65
38*172*71

Różnica kursu papierów wartościowych
Pozostałość za rok 1888 ......................
Niedobór z lat poprzednich . . . .

Złr. 488.429*36
n 5 5 8 -

. Złr. 17.146*87
18.060*67

Ki uków, dnia 31 Marca 1889 r.

Zanom, S łonerki.
D Y R E K  C  V  A :

M a k sym ilia n  Łępkow ski. H e n ry k  K ieszko w sk i.

K 0 M I S Y A  K O N T R O L U J Ą C A :
Kr. J a s iń sk i. W. G noińskt. S t. K om orn ick i. Wl. Gniewom*.

Ig . Głaie*cski. 24*. Qtr"rtyński.
(Przedruk nie będzie płacony). Naczelnik rachunkowości: J a n  OeislOT.

-H

Z A M ĘCIE RACHUNKÓW
T O W A R Z Y S T W A  WZAJEMNEGO

w Krakowie
A k t y w a

i Filii we Lwowie z dniem 31 Grudnia 1888 roku.
Rachunek bilansu z dniem 31 Grudnia 1888 r. Pasywa

i ł r . J1L
Gotówka w kasie . 
W eksle członków. 
Rachunek bieżący

"82Z264' 
2,404.048 

103.466

ct.
n n  

20

2,589.778 98

Udziały C z ło n k ó w ........................................................................................................................  .
Wkładki na książeczki . . . .  . . . .  . , . . . .
Weksle reeskuntow ane.................................................................................................. .....
Procent od weksli pobrany za rok 1889 ..................................................................................
Fundusz rezerw ow y...................................................................................................J5łr. 15.097 02
Procent narosły w r. 1888 .................................................................  785*82
Saldo z y s k ..................................................................................  .  • . . ■

725.518
1,639.021 50

148.272 —
11.891 89

18.882 84
49.192 85

Straty Rachunek zysków i slrat.

Procenta od wkładek na ksi.}żeczki.............................................................................................
od weksli reeskontowanych i L om bardu ....................................................................

” dla funduszu rezerw ow ego.............................................................................................
Koszta adm inistracji: płace, druki, czynsz, koszta prawne i t. p..........................................

,  „ podatki i należytości...................................................................................
Odpisane należytości wątpliwe • • ..................................................................................
Saldo z y s k .................................   Złr. 49.17106
Przeniesienie z r. 1887 . . .   » 21*29

Rozdział zysku:
10 % tantiemy dla Dyrektorów . 
10% n u Bady Nadzorczej 

dywidendy od udziałów .
Na fundusz emerytalny . . . j
Przeniesiono na rok 1889 . .

T i r ­ et.
63.495

9.327
785

13.619
9.442

21.405

49.192
167.267

25
77
82
50
05
14

35
86

Procent od weksli:
Przeniesienie z roku 1887 
W roku 1888 pobrano .

Złr. 15.523 37 
135.753-77

Na rachunek roku 1889 odpada
Pozostaje na rachunek r. 1888. 
Procent od rachunku bieżącego 
Przeniesienie zysku z roku 1887

161.2771*
l £ .8 9 r 8 9

Zyski 
— r —

137.385
29.861

21
167.26^

Z. Słonecki.

4.917*10 
4.91710 

34.717*13 
200 —  

4.441*02 
49.192*35

D Y R E K C Y A :

M. Łępkow ski. u ,  K iestkow ski.
Naczelnik biura: Kroebl.

Kraków, 31 Grudnia i£88 roku.

ct.

W

ct.

25
32
29
86

KOMISY A KONTROLUJĄCA:
Kr. Ja s iń sk i. W. G noiński. Włod*. Gniewom*. Stan. K om ornicki- Obfrrtyńskk

Ign . G łaiew ski
(Przedruk nie będzie płacony.)

A ',4 *
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leczeń
*  v- -,r*

w dziale ubezpieczeń, na tycie.
Za rok X IX. t. j, za czas od 1 Stycznia do 31 Grudnia 1888 roku.

• M, ii

I M
O t  , . l

rrzychód:

9
10
1 1

Przeniesienie rezerw i przeniesienie premij z r. 1887 
Przeniesienie rezerw i przeniesienie premij od ren t. 
Przeniesienie funduszu na nieuregulowane szkody z r.

od ubezpieczonych kapitałów . . .
B “V ;• n rent.

Wpisowć z p o lic ............................................
Prootnta od p o ży czek .................................

.u . od papierów wartościowych . .
„ od lokowanych fund. w inst. kred

Czynsz z realności itd...................................
Eskont od wypłać, szaód i przep. zadatki 
Agio z ewaluacyi obcych w dlu t. .
Zysk na kursie papierów pufel. . . .

1887

Złr. 104.97149 
„ 54.413-06
, 12.331-24
„ 8.407 43i i r*

Je ':xt

A

20% |O d Złr. |g '2 ^g.Qg|w m$-Vtlla\utd‘h'^fun:(łysż f^żóf^owy

10% (Od L t\. 214 901-431 na dywidendę Członkom pierw- 
7% \  „ „ 153.396'79j szych lat piętnastu

Na rezerwę zysków . - ..................................................
sp ecy a ln ą ..................................................

»»»»■ w : j

1 pośm iertnych dożyw otnich ogółem * pośm iertnych dożyw otnich ogółem
1 B* „A + B “ Rozchód: A“ „B“ „A + B “
| Złr. ct. Złr. 1_ct. Złr. | ct. Złr. | ct. Złr. I ct. Złr. ct.
1,261.055 57 1,459.075 96 2,720.13, 5 3 ’ l Premie kontrasekuricyjne.................................................................. 38.606 oe 2.188 05 4h.W£ 14

5.169 16 53.770 79 58.939 95 2 Wypłacone szkody (kapitały)............................Złr. 231.134-74
38.660 — — 38.660 — R easek u racy a ....................................................... „ 23.30924 155.225 50 52.600 — 207.825 50

I 26^97 44- 11.469 75, 3&067 19 3 Fundusz ua szkody n ieu reg u lo w an e ............................................ 22.749 50 2.100 _ 24.849 50
| 393.750 92 261,38-5 6-i 6o5;136 57 4: Wypłaconć renty . . . . .  1............................................................. 60 — 6.0*8 ' TT*; ■

30 Ł 6.574 28 9.248 58 5 Zwrot premi z powodu wczesn. śmierci obdarowan. . . . _ 7.1lb kT‘ 7'.215 68
2.539 35 1.029 94 3.569 29 6 Wykup n o l i c ........................................................................................ 17.772 04 20.392 50 38.'04 54

7 Rezerwy i przeniesienia premij od k ap ita łó w ............................ 1,401.597 03 1,692.975 24 3,094.572 27
8 fi n fi n r e n t ....................................... 7.428 31 58.892 97 ae.321 28
9 Honoracya lekarskie............................................................................. 3.352 04 1.029 94 4.38! 98

90.616 63 89.506 58 180.123 21 10 Prowizye ak w izacy jn e ....................................................................... 15.635 82 7.49? 53 23.128 35
f ’6^3 ■03 175 18 1.848 21 11 „ incasso.................................................................................. 12.748 25 9.340 16 22.083 41

640 36 692 16 1.332 52 12 .Pensye. dodatki osobiste, akfywame i pięcioletnie- . . . . 18.917 01 12.518 59 81.435 60
33.055 89 6 l.29s 08 94.353 97 13 Remuneracye, zapomogi i pensye akwizytorów........................... 4.187 84 S.t22 06 6.909 90

14 Lokal, opał, światło, potrzeby biura i t d.................................... 3.658 37 2.542 21 6.20(* 58
15 Prepumerata, inseraty, papier, druki i p o r t o r y a ...................... 3.494 56 2.425 66 5.920 22
16 Roszte, p o d r ó ż y .................................................................................. 302 39 210 13 &12 52
17 Nalężytości rządowe i s te m n le ....................................................... 7.326 98 5.091 63 l g ^ i s 61

\ 18 Odpis z wartości u rządzenia ............................................................. 183 49 127 51 311 —
l 19 Wyplaoona dyw idenaa........................................................................ 20.603 16 8.299 78 28.902 94

- i 20 Fundusz na niewypłaconą dywidendę............................................ 5.994 28 3.169 97 9.164 25
_ ; 21 Fundusz emerytalny u rz ę d n ik ó w .................................................. 708 --- 492 — 1.200 —

22 Przepadłe n a le ż y to śc i................................. ...................................... 267 24 185 71 452 95
- 23 Fundusz na amortyzacyę d o m u ....................................................... 2.360 —  . 1JJ40 — 4.000 —

24 Fundusz na różnicę k u r s u ............................................................. 50.500 27.000 —- ' ?7.o00 —
,\ r  t \  . n  . r V *> Saldo zy ib  .  . 62.759 75 18.278 05 81.037 80
11,856.432 65* 1,944*978 87.- ^,801.411 02 1,856.432 65 1^,944.978 37 3V801.411 02

12.551 94^ 3.655 61 1®.*07 55

34.384 23 10.737 78 45.122 01

L  ^ 9 0 4 f 3.399 11.304 90
P /7-%18 A  I w 8J|03 -.34 1

=, j  R f  Ti \  i ■'? •. i ■ w ■> 
1 1 I 1 i e * \  s i ? T? r" 'i

I P 2 .|5 9 r ł f  8ł 78 Of 81.JS" .feo •' $ ; . f  ...; i '  y  \ f ;? 5 i  \  \  ■
1 ł • f  * o ł  / ■* -^ ' -----  ..i ś  1  X i i i:

aazkowśki.
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jk '■
K r

»8f i t
tą

■ I I

RS a  1 *
'4*

fi.

M Tir wf fSie

Stan maiątku dział
Stan czynny:

Zapare gatówki na dniu 31 Grudnia 1888 . a a 
Rozporządzalne należytości w instyt. k redy tem  
Papiery w art według kursu z 31 Grudnia l%8n 
3 %. Listy premiowe Wied. Zakł. kred. .

I * 7 /  l y v \ \  Kupon bieżący 
5% ' * Gal. Banku hipot..

“ lu p ó n  bfeiący
,5%  zastawne

to% n S t,

j». „ komunalne

«.ł&4x/t % ri'1 nastawne

„ Tow. kredyt, ziems 
„ Tow. kredyt, ziems 
„ Zakł. kred. ziemsk 

Kupon bieżący .
*. Bjmjku fkrąjswego 

Kupon bieżący .
,  Banku krajowego 
„ "Pożyczki krajowej 

Kupea bieżący . 
5% Losy p ań stw o w ej r. 1860 . . . .

Kupou bieżący .
* % • >  W ęg^egulacyi C isy......................

l i l H ' / A  Kupon bieżący .
Pan&twowe rosyjskie......................

- Ł%, USŁJ itłeatttirnfl K ^ l  Pniak. . . . ._
4 % , ■ „ Banku Austro..Węg. .

Kupon bieżący . 
5% Oblig. pożyczki miasta Wurażawy-' '.  .

Khpon bieżący .
I % Renta Państ. wolna od podatku. . .

' Khpon bieżący .
4)UdziartTi»rSt. Tow Wzaj. kredytu . . .
5 Wartość1 rdshiości przy ul. Basztowej 1. 9..
4 Pożyczki na higptekjg

Wartość
nominalna

kurs
z 31/12 
1888

n 11 bolice, pensye i t d .  . . .
n 7rachuhE|ćh bieżących . . .

Procenta zśśległe w d. 31 Gr. 1888 zapł. r. 1889
Kwity n i e  wykupione w D y rek cy i......................
Różni dłużnicy  ..................................
Reprezent. i Lwów, Czerniowee, Berno, Praga)
Agenci i  akw izy to rzy ............................................
Wartość urządzenia..................................................
Rezerwa premij u Towarz. Reasekur. A. . .

B. . .

200
7.500

22.200

100

30.000

10.000

164.000

1.000
270.100

80.000

25.000

450.000 
180.900

11.500

6.000

50.000

25.000

1,273.500
> • .1

10 0 .—

97*5
88-50

1 0 0 - -

95-375
93-—

139-80

123-75

25950I
24 

 24 .
9ft-yn

95351 
113A

89/
/1 24

97-90

P  ą  * ^

70.800
800

25.000
312 50,

168.237
1.356 75

16.077
76 67

7.425
60

*3.900
500

24A99]
£26

24.475
416 67

-472.06-3 
1 000 

262.672

71.600

25.31 2 
429.187

169.593

16.153

7.4:
& 

8.867

50.400

24.826

24.891

1,253.035
598.184

68.819

3846
27 :9»0
52.406

187.305
23.011

jeęienią, p rem iyz

,C Z i  ( #  f  O i  1 E T. A ib  T W A l ^ z l )  i c i  E 
K radńakitf^  |  B ielaw ski. iĘ. H e fye l. \

, - , p  f) .V, Jak« K om m a Kontrolująca. > ą  U
j:v  K  Ś i  fiS. % /  ;] |  ^

Ł .& *  m m  M* % J  A  I t  
leczeń, na życie.

ff,-J W-

Oi .
J

| |
i- i  s  7 ?  % f  %
$  % s t J - ł *  >• - t
$  r  v“;- S ' i ,  M4 , 7. ^

p,* f
' i
;V'
%wI

50
50

75

67

i6(
55

50
77
92

1,275.097
124

197.000

1,920.040 
15.352 
35.912

84.243
1.800

210.316
4,057.008

i

5*

1!
41
32

34*

82
24

4
5-.
<*!
7

'8
9

.10
1 1
12
13
14
15 

“16
17
18 
19
m
21
22

Stan bierny.

(I*

v 5  j  K ł  I I  , * 4  i  I

, A “

f^ne szkody „A“ 
renty „A“ .

TOżni 'kredytóróW ie.................................
Towa-zystwa retrocesyjne............................
Fundusz na dywidendę „A“ ......................DU

r> - ji n  ji D ........................................

„ „ różnicę k n r s u ......................
„ rezerwowy „ A „ ............................

„B“ ............................
Rezerwy zysków „A“ .................................

I« % £ Urfh
capitofów

^ „ A “ - 
„ B “

Rezerwy specyalne „-A“ ............................................ .....
*B“ ..............................................................

Fundusz na dubiosa.............................................................................
„ na amortyzacyę d o m u .......................................................

jj& eńrw a zysków w Theil. V e r e in .................................................
Procenta naprzód p o b r a n e ............................................................
Fundusz ubezpieczeń w o je n n y c h .................................................

hałdo zysk . . .

Złr. ct.

1,588.902
1,715.987

7.428
58.892

>7
02
31
97

Złr. ct.

3,304.889 

66.321
22.749

4S.218
2.743
5.994
3.169

110.771
25.131

168.168
45.954
47.485

7.337

09

28

El
47
39

W
97

95
08
92
13
23
26

j  \

Złr. ct

3,371.210 37

24.849 50

45.961 86

9.164
80.500

■'25

135.903 03 j

2,14.123 05

54.822 
18.636 
6.305 
2.127 

' 4.912 
7.454 

81.037

49 i 
7£ |

83 j
06 ' 
25' 
80

4,057.008 W

tik* P  1889'sdłi8dno Jttdtóo-*/Sf cżfści zkległesoi."
Kraków, daia 1 Stycznia 1889 r.“ U u

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie:
Z .  S ło n e c k L  JtL Ł ęp ko w ttfc i. H .  K le c z k o w s k i .

Naczelnik działu na życie: C*. K ie a z k o w s k l .

(Przedruk nie będzie płacony.)

W, dewós zgodność* Z księgami 
C Z Ł O N K O W I E  R A D Y  N A D Z O R C Z E J :

W. Kraitmki. J. B ielański. S. Henzel. J. kr. Męciński.
Jako Komisya Kontrolująca.

Z drakami Zwifakowcjj w Krakowi*. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rz%doa drukarni A, Ssyjewski,


